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Rok 1871. Kraków, sobota 8 kwietnia. Nr. 81.
Dziennik KRAJ wychodzi odzień  wieczorem z wyjątkiem niedziel i i wiat. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie kwartalnie miesięcznie

W Krakewie..............20 złr. — 5 złr. — 2 złr. ‘
W Anstrji i W ęgrzech. . .  24 „ — fi „ . _  2 „ 25 cent.
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr.
We Francji i A nglji 108 frank. — 27 frank- — 10 franków
W Melgji, Włoszech i

Szwaj c a rji..80 frank. — 20 frank. — 7 franków.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz n i i  ej wymienione ajencje.

t
R e d a k c ja  i A d m in is t ra c ja  w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435.

E k s p e d y c ja  miejscowa w administracji .K raju“, ulica Mikołajska.r 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopierzetowane. 

wolne sa od opłaty i uwzględnia się je tylko w terminie 8 dni. Rę-I' 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je  niszczy. ■ •

Cena ogłoszeD. ( inseratów).
W  pierwszym umieszczeniu wiórsz...........................................  8
W każdem następnem nmieszczeniu w iersz........................... 5
Stempel od każdorazowego umieszczenia................................  30

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, orSii^aK 
niżój wymienione ajencje.

Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
od 1 kwietnia do 30 czerwca 5  złr 
od 1 kwietnia do 30 września 1 0  
oil 1 kwietnia do 31 grudnia 1 5

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 kwietnia do 30 czerwca 6  złr
od 1 kwietnia do 30 września 1U
od 1 kwietnia do 31 grudnia 1 8

Upraszamy Szanownych prenumeratorów na­
szych, którzy od 1 kwietnia b. r. prenumeratę swą 
odnowić m ają, iżby raczyli oszczędzić nam nawału 
pracy przy końcu kwartału i nadsyłali wcześnie 
prenumeratę.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe.

Rossj'a.
i i i .

Z powstania polskiego w r. I860 
umiał skorzystać rząd petersburski 
i odtąd datuje się zupełny zwroi; 
polityki rossyjskićj. 1 rad cywiliza­
cyjny, europejski, wewnętrzny został 
przecięty, a zapanował i ogarnął 
masy panslawistyczny szowinizm.

Kierunek liercenowski poczynał 
już wydawać owoce, potrzeba uwol­
nienia Rossji od Polski, potrze­
ba sojuszu z niepodległą Polską po­
czynała się była krzewić w wyższćm 
towarzystwie i w wojsku, mnóstwo 
oficerów należało do spisku i ukła­
dów z powstańczą organizacją pol­
ską. W chwili wybuchu jednak po­
wstania przyśpieszonego przez pro­
wokacyjną rekrutację Wielopolskie­
go zmienia się postać rzeczy; euro 
pejskie marzenia narodu rossyjskie- 
go znikają, a nowy apostoł Katkow 
występuje z nowemi hasłami i pod­
burza niewygasłe dzikie, tatarskie 
instynkta. Rząd oczywiście cieszy 
się z tego i pozwala. Ultranarodowe 
plany zaboru i podboju, oparcie się 
na ciemnych masach, wyklęcie wszel­
kiego europejskiego porządku, wy- 
narodawianie, wywłaszczanie, gwał­
towne nawracanie, propaganda ru­
blowa pomiędzy Słowianami turec- 
kiemi, uniwersalne państwo nie fede­
racyjne, — ale jednolite rossyjskie, 
wszelka właściwość i odrębność ob­
cięta pod jeden strychulec; oto ha­
sła dzisiejsze polityki i narodu ros- 
syjskiego, rzucane otwarcie w oczy 
Europy.

Precz z igraniem z wszelkiemi 
liberalnemi mrzonkami; tępienie bun­
towników niebezpiecznych dla jedno­
ści i centralizacji rossyjsko-narodo­
wej, oto obowiązki jedyne patrjotv- 
zmu rossyjskiego według kodeksu 
Katkowa. Marzenia o wolności po­
święcono dla celów państwowo-na­
rodowych.

Wieszatele stają się bohaterami i 
odbierają hołdy od poetów, kobiet, 
ludu i dworu. Idea panslawistyczna 
wojująca absolutyzmem połączonym 
z ciemnemi masami, idea połączenia 
bądź co bądź wszystkich ludów sło­
wiańskich, wtłoczenia ich w jedną 
obrożę, pozyskania ich dla tej nie­
woli przez ideę wielkiego rossyj- 
6ko-słowiańskiego państwa na gru­
zach  T u rej i i Austr j i ,  urzeczy­
wistnienie testamentu Piotra, oto 
dziś jawny i wyraźny kierunek po­
lityki rossyjskiej, która w ks. Gor- 
czakowie posiada zręcznego dyplo­
matę, obdarzonego całą przebiegło­
ścią i impertynencją dawnych lia­
nów tatarskich.

System ten zadrwiwszy w roku 
1863 z dyplomacji europejskiej, z 
depesz interwencyjnych, na k órvcli

stał zniszczony — gdy nadto rząd 
w Bukareszcie jest tylko prusko-ros- 
syjską placówką.

System ten według prawa ciężko­
ści zatrzymać sie nie może, musi 
on dążyć do dalszych tryumfów, a

nia się i osiągniętych skutków -— osiąga bernjach odrzucił zasadę obieralności sę- 
się techniczne i ekonomiczne wielkie ko- dziów, dla czegóż przynajmniej nie wy- 
rzyści i pewność osiągnięcia celu. maga innój gwarancji, żeby np. kandy-

Dlatego tćź w y z n a c z e n i e  z g ó r y  daci na posady sędziowskie — posiadali 
p e w n ó j  l i n j i  r e g u l a c y j n e j  na ca- gruntowne prawnicze wykształcenie? 
łą  długość kilkunastu mi l ; jak równio W  kraju, gdzie wszelkiego rodzaju nad- 
t e r m i n u  t r w a n i a  b u d o w l i  i S1,m y u£ycja j gwałty były na porządku dzien-

Linje te mogą tylko oznaczać g ran icę ,' żadnego specjalnego wykształcenia, 
poza którą ze względu na granicę obu W  projekcie położono nacisk na census 
państw wychodzić nie wolno. j jQO dziesięcin, zapewne w tćm mniema-

Co się zaś tyczy terminu, w k tó ry m ' niu, źe takowy może służyć rękojm ią do- 
regulacja ta dokonaną być ma, to wobec brego wykształcenia i doświadczenia, bo 
wickowój nieczynności, ogromu dzieła i o niezależności i samoistności sędziów

otrzyma połowę należytości męża, obli 
czonój według art. 84.

Art. 86. Wdowie po nauczycielu, który 
służył lat 10, lub więcćj, należy się ro­
czna pensja wynosząca l/s część płacy 
jego^ ostatniój, o ile takowa miała się li­
czyć przy wymiarze emerytury.

Jeżeli zaś małżeństwo było zawarte już 
po spensjouowaniu nauczyciela lub z winy 
żony nastąpił rozwód sądowy, nie ma

może
to, źe- sobie wdowa albo zastrzedz pens

z a n ra w a e  —  -  —r   u , —  ~r---------------, ,  , . rsa w wypadek powtórnego owdowienia,"
ł I } ł  wspomnianej na wstępie komisji między- średnich zakładach naukowych i sami żądać tytułem odprawy wypłaty dwule- 
łę  z d o ła ł nar0(j0W(! j ; którzy w r. 1863 ową ljnj ę lub ich krewni mieli 100 dziesięcin zie-i tniój pensji swojćj.
~ M~'~ regulacyjną dla Wisły i Sanu w przędło- mi. Wiadomo powszechnie, jak  opłaka-| Art. 87. Wdowa mająca prawo do pen-

żone im plany ówczesnego stanu tych ny był stan rossyjskich gimnazjów, które sji otrzyma na każde po zmarłym mężu
rzek wkreślili, dzisiajby ją  za nieodpo- nawet najzdolniejszego nie mogą kwalifi i pozcstałe dziecko dodatek na wychowa-
wiednią uznali. ; kować na sędziego pokoju, bo niedają nie, który tak należy wymierzać, aby

. ,i_. , i • . ‘ ’ pensja wdowy wraz z wszystkimi dodat­
kami nie przewyższała połowy ostatniój 
płacy męża.

Dodatek na wychowanie ustaje, gdy 
dziecko skończy lat 20 lub inne dostanie 
utrzymanie.

Art. 88. Jeżeli żona zmarłego nauczy 
cielą także już nie żyje, lub według art. 
86. nie ma prawa do zaopatrzenia, wów­
czas należy się dzieciom zmarłego, które 
nie skończyły jeszcze lat lO, i nie mają 
innego utrzymania, zasiłek na wychowa­
nie, obliczony według tego, czy wdowie 
dostałaby się w myśl art. 85. tylko od­
prawa, czy też w myśl art. 86. zaopa­
trzenie.

W pierwszym wypadku dostają dzieci 
taką samą odprawę, a w drugim pobie­
rają corocznie '/6 część ostatniój płacy 
ojca według wymiaru art. 83.

Udzielanie tego zasiłku ustaje wtedy 
dopiero, gdy już nie ma ani jednego w 
inny sposób niezaopatrzonego dziecka, 
które nie doszło lat 20.

Art. 8.). Jeżeli wdowa po nauczycielu 
pójdzie ponownie za mąż, dostają dzieci 
zamiast dodatku na wychowanie, zaopa­
trzenie według wymiaru art. 88.

Art. 90. Wdowa i sieroty po nauczy­
cielu zmarłym w czynnój służbie zatrzy­
mują przez kwartał jeszcze pomieszkanie 
jego, lub dostają najbliższą ratę pobiera 
nój przezeń spłaty za pomieszkanie.

Jeżeli do uposażenia szkoły należą grun­
ta, dostają się pożytki z nich spadkobier­
com zmarłego w czynnój służbie nauczy­
ciela w-tedy jedynie, gdy śmierć zaszła 
między 1 czerwca a 31 października. W 
każdym innym czasie należy im się tylko 
zwrot nakładów na uprawę poczynionych.

Art. 91. Jeżeli ostatnia płaca nauczy­
ciela w-raz z dodatkami pięcioletniemi nie 
przenosi 600 złr. a spadek nie wystar­
cza na opędzenie kosztów choroby i po­
trzeby, należy się spadkobiercom */4 część

to tem bardziój, gdy dzisiaj w szy-!kosztów-, od tylu nieprzewidzianych oko- nym, gdzie administracja była zupełnie 
stkie są po temu sprzyjające okoii- f  samowładną, _ niechby _PrT
czności. — Jeżeli 
bezpieczona od 
ehującyeh Austr
Turcję i Austrję, niema zaprawdę' 
nikogo, ktoby jej nawa’ 
wstrzymać — i wie ona o tem do 
kładnie.

Doniesienia naszych koresponden­
tów z Berlina i Petersburga są w 
tćm zupełnie zgodne z naturą rzeczy; 
wojna jest dla Rossji koniecznością — 
termin nawet nie potrzebuje być da­
lekim. Wojna jest koniecznością i 
specjalnie dla rządu rossyjskiego, 
który wie, źe jeżeliby nie podsycał 
ciągle panslawistycznej zaborczości 
narodu, to prąd umysłów mógłby 
się znowu zwrócić do wewnętrznych 
reform, do liberalizmu podkopują 
cego istnienie caratu.

W  takim stanie rzeczy, Austr ja 
wystawiona na pierwszy ogień, jest 
zupełnie bez sprzymierzeńców; li­
czyć ona może tylko na własne siły,
J'dyby je wydobyć jeszcze umiała 
zanim będzie za późno.

Nowonarodzeni ministrowie bez 
teki, choćby ich hr. Hohenwart i 
tuzin naprodukował, ani jej sił nie 
dodadzą, ani nie obronią. Skończył 
się czas, w którym można było je­
szcze łudzić się paliatywami i pół­
środkami. Mogą one tylko zwiększać 
tru d n o śc i, przekonując, źe wiedeń­
ski rząd nie zdoła już zdobyć się 
na produkcyjną politykę, mogą one 
ylko i wewnątrz państwa wytwa­

rzać żywioły przychylne Rossji.
Wołamy i ostrzegamy, bo w so- 

uszu z Austrją moglibyśmy o b ro n ić  
się; a zaprawdę, większy w tem jest 
interes Austrji, jak nasz. Bo my od 
stu lat nie jesteśmy już państwem, 
a nie przestaliśmy być narodem,- 
ctóry zatem może znowu stać się 
jaństwem. Gdy jednak Austrja po­

niesie jako państwo cios śmiertelny, 
o niebędzie nikogo, żeby je dźwi­

gnął, bo niema austrjackiego narodu.

nasi niepoprawni dyplomaci coś bu­
dować chcieli; zsojuszył się z po­
krewną 6obie zaborczością giermań- 
ską na zgruchotanie liberalizmu za­
chodniego, ubezwładnił Austrję i 
odniósł bez wystrzału tryumf, od­
zyskawszy Czarne morze, przez co 
wszelki rezultat wojny krymskiej zo-

Sprawa regulacji Wisły 
i Sanu. '

Po upływie lat ośmiu od czasu prze- 
prowadzonój komisji międzynarodowój w 
tój sprawie, Ross ja przystępuje do współ­
działania i odnośny trak ta t, według do­
niesienia, w obu izbach w Wiedniu już 
p rzy jętym  z o sta ł.

K ro k  ten jest co do zamierzonej' regu- 
acji Wisły i Sann w przestrzeniach, gdzie 

One granicę państw stanow ią, nader wa­
żny; albowiem regulacja rzeki z j e d n e -  

o brzegu jest niemożliwa.
To tóż wszystkie od r. i863 poczynio­

ne z tój strony kosztowne próby regula­
cyjne nie odniosły, ponieważ przez szko­
dliwe oddziaływanie zmiennego prądu na 
lewym brzegu, zupełnie zaniedbanym, 
tutejsze tak zwane budowle regulacyjne, 
zwykle po niewczasio w Wiedniu zatwier­
dzane, stawały się albo już  nieodpowie' 
dnio, albo niedostateczne, a zatóm zamie­
rzonego celu nie osięgały.

Dlatego rząd austrjacki byłby o wiele 
właśeiwiój postąpił, gdyby wobec opó­
źniającego się współudziału ze strony 
rządu rossyjskiego, był się ograniczył na 
budowlach ściśle zachowawczych, przez 
co wyrzucone dotąd na pseudo regulacyj­
ne budowle znaczne sum y, mogły być 
użyte na ustalenie i zabezpieczenie brze­
gów na dużo większych przestrzeniach 
jako roboty przygotowawcze i na subwen­
cje dla obwałowania tak potrzebnego, a 
właśnie z powodu tój fałszywej regulacji 
odmówione; zatóm dla kraju o wiele ko- 
rzystnićj użyte. Nadto przyjęto fałszywą 
zasadę regulowania tych rzek z dołu do

potrzebnych do tego materjalów, wyzna­
czony na to przeciąg czasu 20tu lat, z 
których już ośm bezskutecznie upłynęło, 
nie może się wydawać za długi; i 'do- 
brzeby było, gdyby tylko w tym termi­
nie urzeczywistnienie tak  użytecznego Dro- 
jektu nastąpiło!

Z  dotychczasowych atoli prób i przy­
jętego z góry postępowania adnfinistra- 
cyjnego, według których

aj buduje się na Wiśle, Sanie i D u­
najcu bez żadnego systemu, okoliczno­
ściowo ;

bj każda budowla regulacyjna potrze­
buje, aby mogła być wykonaną, zatwier­
dzenia i przyzwolenia ministra s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  (gdyby przynajmńiój 
ministra robót publicznych); a zanim to 
zatwierdzenie dójdzie organa wykonaw­
cze, stan rzeczy się zmienił zupełnie i 
cały projekt do niczego (jak to już ko­
respondent „z pod Sandomierza44 trafnie 
wykazał);

cj wykonanie zatwierdzonych w ten spo­
sób projektów na tem polega, aby tylko 
dozwolona liczba faszyn i palików w wo­
dzie zatopioną została; a gdy ta liczba 

wyczerpie, budowla choćby uajpil-si e

; g ó ry , zamiast przeciwnie. Skutki albo- 
‘ wiem budowli na wodę występujących, 
objawiają się przeważnie potiizćj tychże 
stanowiska, które znowu z góry od obej­
ścia zabezpieczone być musi.

Z tego wynika, źe regulację rzeki roz­
poczynać należy od m iejsca, w któróm 
°ba brzegi są stałe, niewzruszone; z któ­
rego postępując z budowlami stopniowo 
na d ó ł, t. j. w miarę tychże zrealizowa-

niejsza i choćby dopiero w połowie wy­
prowadzona, zastanowiona; a zatóm wła­
ściwy jój cel chybiony być musi; bo ka­
pryśna i zmienna rzeka do kosztorysu 
zastosować się nie chce;

wnosić można, źe nadzieja ta i po la­
tach 20tu zawiedzioną zostanie; bo w ten 
sposób można regulować in saccula sae- 
culorum.

Komu więc zależy na rzeczywistćm do­
prowadzeniu do skutku tój tak  ważnój 
dla kraju regulacji, a zależeć to powinno 
w pierwszym rzędzie sejmowi i delegacji 
ten niech się nie targuje ani o termin 
ani o koszta ogólne, jako obliczyć się 
naprzód niedające; ale niech się postara 
o uchylenie dotychczasowego trybu w 
traktowaniu tój sprawy, co dopiero wy 
tkniętego; a zatóm o wyzwolenie się z pot 
kurateli wiedeńskich mędrców i p r z y  
d z i e l e n i a  w y łą c z n e g o  i n i e z a w i s ł  
go k i e r o w n i c t w a  tój  s p r u w y  r z ą d o  
wi  k r a j o w e m u  i zabezpieczenie odpo 
wiednićj na ten cel corocznój dotacji, aż 
do ukończenia dzieła płynąć mająoój. Bez 
u r z ą d z e n i a  k r a j u  na  z a s a d a c h  r ezo 
i nc j i ,  będzie to atoli zawsze piitm de-i- 
derium.

Poruszoną zaś równoes-eśnie sprawę 
połączenia Sanu z Dniestrem, a tćm sa- 
móm morza czarnego z baltyckióm, mo­
żna jeszcze odłożyć ad feliciord tempora; 
albo pozostawić przemysłowi prywatnemu, 
który w projektach kolejowych tyle oka­
zuje ruchliwości. Lecz stać się to może 
dopiero wtedy, gdy te rzeki już uregu­
lowane, umożebnią i regularną żeglugę 
parową.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wilno. [ R e f o r m a  s ą d ó w ] .

(Dokończenie.)
Na utrzymanie nowych władz sądowy c 

i na urządzenie więzień przy sądach po 
koju rząd zamierza, do czasu zapiowa 
dzenia ziem stw, ustanowić nowy P° 1 
od patentów handlowych i p r z e m y s ł o w y c  
od realności po miastach i miasteczkac i, 
od fabryk i własności gruntowćj.

Zamianowanie sędziów pokoju od 'O 
rony, rząd tłumaczy tćm głównie, ze w 
kraju niema dotychczas instytucji ziei 
skich, chociaż gdyby rząd szczerze ig» 
p rag n ął, mógłby natychmiast je  z.ipi o 
wadzić. W Rossji, jak  wiadomo, sędzio 
wie pokoju są obierani. Lecz wt« ® 
są przyczyny tego odstąpienia o J
sądowój z r ik u  1864. Rząd obawia 
aby w razie wyborów urzędy sę zi 
skie niedostały się Polakom, zllauU1] -Ze 
swej prawości i przywiązania do kiaju. 
Jeżeli już rząd w litewsko - russkich gu­

mowy nawet być niemoże w kraju 
gdzie jeszcze stopa wojenna nie została 
zniesioną, pozostawienie ministrowi spra­
wiedliwości prawa wyboru sędziów, jest 
już zwichnięciem ustawy, która wygłosi­
ła bardzo iviele pięknych zasad, ale ni­
gdzie ich nieurzeczywistoiła. Minister w 
swym wyborze niczem nie jest skrępo­
wanym, nawet listą kandydatów przesła­
na z prowincji, a zatóm pozostawiono 
pole do protekcji i intryg i t. d. Gdyby 
p r o j e k t  przekształcenia sądownictwa na 
Litwie nieuległ źadnćj zmianie, to z pe­
wnością możemy twierdzić, że mu się 
wcale nieuda „podnieść znaczenie i po­
wagę władz sądowych, dać należną im 
samodzielność i wogóle obudzić w naro­
dzie poczucie prawa, które powinno kie­
rować czynnościami wszystkich bez wy­
jątku, od najwyższego do najniższego,u 
jak  tego żąda ukaz carski z dnia 20 li­
stopada 1864 roku.

Lwów. Wyciąg z protokółów 42 i  43  
posiedzenia z r. 1870 i  1 — 6 posiedzenia 
rady szkolnej krajowej z r. 1871.

Projekt.
Ustawa urządzająca szkoły ludowe i  okre­
ślająca stosunki nauczycieli pod względem 

ekonomicznym i służbowym.
(Dokończenie.)

T y t u ł  VII.
O pensjonowaniu i emeryturze nauczycieli 

i o zaopatrywaniu wdów i sierot po 
nauczycielach.

Art. 79. Nauczyciela można spensjono- 
wać na jego własną prośbę lub z urzędu, 
jeżeli po nienagaunój służbie dla pode-. „, . . .
szłego wieku, ciężkich ułomności fizycz-lowój płacy jako kw artał pośmiertny, 
nych lub umysłowych, albo też z innych Art. 92. Nauczyciele, którzy z p
powodów ważnych okaże się niezdolnym 
do dalszego pełnienia swych obowiązków,

Art. 80. Dobrowolne zrzeczenie się po 
sady lub samowolne jój opuszczenie po 
zbawia prawa do emerytury.

Art. 81. Z końcem jedynie roku lub 
kursu szkolnego można dobrowolnie zrzec 
się posady lub pójść na pensję, wyjąwszy 
gdyby rada szkolna krajowa w szczegó’ 
nych wypadkach osobuóm pozwoleniem 
zarządziła inaczój.

W tym samym czasie ma się odbyi 
oddawanie budynków i gruntów Daleźą  
cyeh do uposażenia szkoły.

Co do pożytków niozebranycb z pól 
ogrodu, należy postąpić ja k  w razie śmierci 
nauczyciela (art. 90).

Art. 82. Stale umieszczeni nauczyciele, 
nauczycielki i pomocnicy mają prawo do 
emerytury, a wdowy i sieroty po nauczy 
eielach i pomocnikach prawo do zaopa­
trzenia.

Art. 83. Wymiar emerytury zależy z 
jednój strony od wysokości płacy, a z 
drugiej od lat służby. Co do pierwszego 
będzie skalą płaca wraz z wszystkiemi 
dodatkami pięcioletniemi, które nauczyciel 
pobierał w chwili spensjonowania. Co do 
drugich policzy mu się wszystkie lata 
strawione przy szkołach etatowych po 
cząwszy od pierwszego mianowania na 
msadę rzeczywistego nauczyciela lub po­

mocnika.
Przerwa w służbie, zaszła bez winy 

nauczyciela, nie pozbawia go prawa poli­
czenia lat przedtem wysłużonych.

Art. 84. N auczyciel lub pomocnik rze 
czywisty, który nio wysłużył lat jeszcze 
10, nie m a prawa do emerytury, i dla 
tego otrzyma jedynie odprawę, równającą 
się półtorarocznćj należytości, obliczonej 
według artykułu poprzedniego. Po wysłu­
żonych 10 latach dostaje em eryt */4 a za 
każdy rok dalszy jeszcze >/40 część nale 
źytośei, obliczonój jak  wyżćj.

Art. 85. Wdowy i sieroty po nauczy­
cielach i pomocnikach rzeczywistych mają 
wtedy tylko prawo do zaopatrzenia, jeżeli 
ich mężowie lub ojcowie mieli prawo do 
emerytury.

W dowy przeto i sieroty po nauczycie­
lach lub pomocnikach, którzy nie -wysłu­
żyli jeszcze lat 10, dostaną tytułem od­
prawy -/4 część, a jeżeli wdowa ma dzieci,

powo­
du przeistoczenia dotychczasowych szkół 
w etatowe utracą swe posady, a niemniej 
ich wdowy i sieroty mają prawo do ta ­
kich jedynie zapomóg, jakie im się nale­
żą według ustaw dotąd obowiązujących

Staraniem będzie władz szkolnych — 
aby umieszczać takich nauczycieli tym­
czasowo przy szkołach nieetatowych i fi­
lialnych.

Art. 93. Nauczyciele dotychczasowi 
którzy po przeistoczeniu teraźniejszych 
szkół w etatowe przejdą na nowy etat 
uważać się będą pod względem prawa 
do emerytury i zaopatrzenia ich wdów i 
sierót z funduszu emerytalnego tok zu­
pełnie, jak  gdyby rozpoczęli służbę do­
piero z tem przejściem na nowy etat.

Art. 94. Celem uzyskania środków na 
emerytury dla nauczycieli szkól ludowych 
i na zaopatrywanie wdów i sierót po nich 
pozostałych, utworzy się osobny fundusz 
emerytalny, do którego będą wpływać: 

a j  dochód z majątku zakładowego; 
bj stały dodatek z funduszu szkolnego 

krajowego udzielany corocznie w myś 
art. 34. '

cj oszczędzone kwoty, pozostające przy 
zamknięciu corocznych rachunków 
funduszu szkolnego krajowego; 

d) zapisy i darowizny na ten cel prze­
znaczone ;

ej część podatku szkolnego, osobną u 
stawą ua to przeznaczone; 

f j  stałe wkładki samych nauczycieli 
które po pierwszym roku po zamia­
nowaniu wynoszą '/s część otrzyma 
nój płacy a przy każdem podwyż 
szeniu płacy */3 część nadwyżki — 
z reszty zaś 5%  od rocznój pła­
cy, i

g dodatki do gmin w myśl art. 96.
Art. 95. Zarząd funduszu emerytalnego 

należy do rady szkolućj k ra jo w ó j, K tóra 
wyda szczegółowe instrukcje o wybiera­
niu należytości funduszowych i o ich o-
brocie. . „

Zarząd winien zbierającym się co .4 
lata krajowym k o n f e r e n c j o m  nauczyciel­
skim p r z e d k ł a d a ć  wykaz stanu niajątko- 
rego i obrotu funduszu emerytalnego i 
ghiszać co roku zamknięcie rachunków. 

Art. 96. Dochody funduszu emerytal 
nego należy przedewszystkiem obracać 
na wydatki bieżące, do których fundusz

ten w myśl niniejszej ustawy jest obnwia-" 
zany, a zresztą kapitalizować je  i wcielać" 
do majątku zakładowego.

Art. 97. Jeżeli dochody bieżące z wy-j 
jątkiem wymienionych pod d i /  art. 9 4 ' 
pozwolą na to, może rada szkolc.a krajo­
wa policzyć wyjątkowo nauczycielom w 
art. 9.J wzmiankowanym dawniejsze lata. 
służby w części hłb w cało&ei.

Art. 98. W ymiar więlyjzćj niż przepi-t 
Kjje art. 93 ^merytury np^że wtedy jody-. 
nie nastąpić, jeżeli gminy szkolne, któ­
rym służył nauczyciel, nie zdołają z wła-. 
8nych funduszów opędzić tój nad j^żk i.

W  przeciwnym razie należy zmusić guf.-^ 
ny, aby w stosunku do lat służby, które . 
nauczyciel w każdej z nich spędził bądź [ 
przed, bądź po przeistoczeniu szkół, zwra- [ 
cały funduszowi emerytalnemu każdora- \ 
zową nadwyżkę tego rodzaju, lub spła­
ciły ryczałtowo całą sumę, którój wyso% 
kość oznaczy zarząd tego funduszu w każ­
dym szczególnym wypadku. i

Spłacić można odrazu lub ratami, jakie ( 
oznaczy zarząd funduszu.

Art. 99. Ustawa niniejsza wchodzi w 
wykonanie równocześnie z ustawą o p o - ' 
datku szkolnym, wszelkie zaś dotycheza- ' 
sowe przepisy i rozporządzenia, dotyczą- t 
ce stosunków' przez nią określonych, nie t 
obowiązują już nadal.

Art. 100. Wprowadzenie tój ustawy etc.

Poznań 3 kwietnia.
0  |W y b o ry  w w y r z y s k i m  p o wi e ­

c i e — p a r l a m e n t — n a s z  teatr.J
Stratę jednego krzesła poselskiego w 

powiecie szamotulsko-obornicko-między- 
chodzkim wynagrodziliśmy sobie zyska­
niem większości w okręgu wyrzvsko-szu 
bińskim, w którym dotąd nigdy Polak 
nie przechodził. Tym razem małą więk­
szością głosów wybrany został lir. Leon 
Skórzewski z Subostrouia przeciw nie­
mieckiemu kandvdatowi.

Ta mała większość głosów przy sil­
niejszej agitacji mogła była mocno wzro­
snąć, ale zdaje się, że lę okolicę uważa­
no już za straconą i spełniono tylko obo­
wiązek bez nadziei zwycięstwa. Smutne 
nawet zdarzały się przypadki, że Polacy 
głosowali na Niemca i to nieraz komor­
nicy niezależni od Niemców, ale nawet 
W'ięksi właściciele.

W parlamencie niemieckim przemówił 
przy rozprawach adresowych dr. Niego­
lewski motywując usunięcie się Polaków 
od głosowaniu nad adresem. P r e z e s  izby 
uważał za stósowne odebrać głos p. Nie­
golewskiemu, chociaż w jego mowie nic 
takiego nie było, cnby przekraczało gra­
nicę parlamentaryzmu. Ale ze strony p. 
Simsona, którego znamy jeszcze z czasów 
parlamentu północno-niemieckiego i pru­
skiego spodziewaliśmy się zawsze bez- 
względnój niesprawiedliwości. Umie on 
się płaszczyć przed sferami rządowemi, 
pozwala nieraz junkrom  formalnych b u- 
tulizmów wobec innych mówców, ale dla 
nas ma zawsze w pogotowiu neme parla­
ment arische Riige.d

Z miejscowych spraw poznańskich, któ­
re i was interesują, sprawa naszego tea­
tru przybrała bardzo korzystny obrot. 
Akcje, które komitet wydał w liczbie 
1200, zostały zupełnie rozebrane i linmiy 
nadzieję, że już w jesieni położymy fun­
damenta dla nowego przybytku sztuki 
polskiój. Konkurs na plau budowy nie­
bawem będzie rozpisany.

Wiedeń 6 kwietnia. 
(H.J Jeśli się n isi rozjechali, to prezes 

koła stanowi wyjątek, mówią że w nie­
dzielę wielkanocną jak Niemcy mówią:  
zum Osterei, Wied. Gazeta przy niesie je­
go nominację; być wszj'stko może, bo 
jak Lnsser szczwany lis i biurokratyczne 
nory doskonale znający ex-m inister po­
wiedział w izb ie : „w Austrji wszystko 
możliwe, choćby się wydawało uiepodo- 
bnóm do prawdy“. Jednak zarzucają inni 
źe póki cesarz nie wróci, takie rzeczy 
się nie drukują w urzęd. dzienniku. — 
Mniejsza z resztą o tę formalność, wa- 
żniejszem mi się wydaje to, co w kołach 
wysoko-biurokratycznych o tokiem zała­
twieniu „postulatów4* kraju , Galicji mó­
wią. Przyznają bezwzględnie hr. Hohen- 
wartowi wielkie savoir fa ire  bo się zbył 
komplikacji i przerzucił ciężar na cudze 
barki. Niech próbuje członek nowy rzą­
du centralnego, ad hoc wybrany (ernanntj 
bronić rezolucji, rozwodzić się nad jej 
nieszkodliwością dla państwa, nad korzy­
ściami moralnemi dla kraju i t. d. a czy 
co wytarguje, czy nic, to wszystko przyj­
mie Hohenwart nie biorąc na się zactoej 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  gdyby — jako facit, 
kraj się przekonał; — ze go spotkało 
fiasco.1*
To swój i swoi pokierowali waszą spra­

wą powie ministerjura, my umywamy re-
ce Tu I’as voulu.....

Izba panów na dzisiejszćm posiedze­
niu przyjęła ustawę rekrutacyjną. Ważną 
była tylko ekspcktoracja prezesa izby, 

Schmerlinga.
Żalił się — źe izbie wyższój nie dano 

czasu do rozpatrywania się w przedmio-
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cie, i źe go muszą zbywać sumarycznie, 
jakby  przepytlow ać; i tu niby warując 
prerogatywy izby wyiszćj, która nie jest 
piątym kołem  u wozu, daje ex-cathedra 
adinonicję izbie niższćj czyli uoselskiój, 
żeby na drugi raz nie spowodowała ta- 
kiój anom alji: „Niech izba niższa t a k  
u r z ą d z i  s w e  d y s k u s j e ,  żebyśmy 
swobodnie i mieli czas rozpatrywać się 
w szczegółach ustaw, które nam przed­
łożone będą."

Czy twórca patentów lutowych miał 
na myśli stratę czasu w wydziałach —  i 
przeciągłą dyskusję w izbie, czyli co in­
nego tniał na myśli i chciał jakoś i w 
czemś okazać, że on z innćj gliny ule-

Eiony, jak  poprzednicy jego, i źe nietyl 
o umie prowadzić dyskusję i przestrze­

gać regulaminu, ale że per fas, czy ne fas 
nadaje ton i prowadzi rej w tćm z g r o ­
m a d z e n i u  jakby  poseł Giovanolli po­
wiedział.

Nie pojmuję co się stało z mym tele­
gramem, wysłanym bezpośrednio po zam­
knięciu posiedzenia (rajchsratu) do Kra­
ju . Oddany został telegram w głównym 
urzędzie teleg. na Renngasse o 5ćj go­
dzinie po południu w sobotę — to jest 
1 marca.

•Nie było go jednak ani w niedzielnym 
ani wtorkowym numerze. To mnie tćm 
hardzi'*jt zadziwia, że depesze, które roz- 

’ oiiVo telegraficzne, były umieszczo­
ne .. ć »g» dzień w krajowych dzienni­
kach; clfr aiaż ze stręągczenia fr«gmentar- 
nogo lozpraw  można wnosić, a nawet ła­
two wyrachować, że o 4ćj godzinie mu­
simy być ztąd wysłane.

Czy to dyskrecjonalna protekcja urzę­
dowych telegramów na niekorzyść pry­
watnych, choć opłaconych, tyle zażaleń 
nadchodzi z okazji takiego lekceważenia 
interesów pryw atnych, że w istocie ży- 
czyćby należało powodzenia projektowi, 
założenia drutu telegraficznego na linjach 
głównych drogą akcyjną (o czćm tu gło­
szono), któryby prywatne interesa z pod 
monopolu dotychczasowego wyswobodził.

Dodaję jeszcze, źe wcale natłoku nie 
było w biurze telegraficznym, bo ani po­
lityka ani giełda w tym  dniu rządowój 
elektryczności nie konsumowały.

Wiedeń. [W e w n ę t r z n a  i z e w n ę ­
t r z n a  p o l i t y k a  A u s t r j i ] .  Pod tym 
tytułem zamieszcza Al/g. Augsb. Zeitung 
artykuł nadesłany z W iednia, który wi­
docznie nosi na sobie cechę półurzędo- 
wości. Podajemy go tu  w streszczeniu:

„Zewnętrzna polityka Austrji wtenczas 
tylko będzie zupełnie swobodną, pewną 
i konsekw entną, jeżeli się uda wewnę­
trzne prawnopaństwowe spory' tak zała­
godzić, by się na zewnątrz ani niemiec- 
knść, ani słowiańskość Austrji nie prze­
bijała. Na wewnątrz ani Niemcy nad Sło­
wianami, ani ci nad tamtymi nie powinni 
panow ać, a gdzie idzie o sprawy wspól­
ne wszystkim narodowościom, o sprawy 
całego państwa, tam widoki narodowe po­
winny być, o ile możności, jak najwięcćj 
na drugi plan usuwane. Austrja z powo- 
du etnograficznych stosunków swoich n ie  
może być państwem narodowóm. Dla Au­
strji jes t to kwestją żywotną, czy jćj się 
uda tak pogodzić i zbliżyć do siebie 
wszystkie narodowości, by te czuły, źe 
im w Austrji jest dobrze i tylko interesa 
i byt tego państwa miały na oku. Jeżeli 
się to nie u d a , Austrji zagrażać będzie 
wielkie niebezpieczeństwo. W  pierwszój 
chwili mogłoby się zdawać, źe dla oby­
dwóch sąsiednich państw narodowych by­
łoby korzystnćm popierać w Austrji kie­
runek niemiecki, albo słowiański. Zape­
wne , jeżeliby im chodziło o słabą i nie­
dołężną Austrję, a nie o państwo, któreby 
godnie spełniać mogło zadanie swoje ja ­
ko państwo naddunajskie. Niemcy muszą 
sobie życzyć silnćj Austrji nad Dunajem, 
albo żadnej.

„Do wzmocnienia Austrji trzeba prze- 
dcwszystkićm załatwienia wewnętrznych 
zatargów i sporów prawnopaństwowych; 
dlatego tćź z zachowania się obydwóch 
państw sąsiednich wobec narodowych dą­
żeń w Austrji będzie do pewnego stopnia 
miara szczerości przyjaźni ich dla Austrji, 
a może i dalszych ich zamiarów."

Francja.
Paryż 31 marca.

[ U r z ę d o w e  c y f r y  z w y b o r ó w ]  
do rady municypalnćj wykazują, że tylko 
w sześciu cyrkułach głosowała połowa 
wyborców i źe ogólna liczba stronników 
komitetu zaledwie dochodzi 140,00J na 
447,.>00 zapisanych wyborców. Przypu­
ściwszy naw et, źe czwarta część z nich

fiomimowoli nie brała w wyborach udzia- 
u, to i tak na 140,000 za, jest 200,000 

głosów przeciw komitetowi.
—  [ K o i f t u n a  p o d  d. 31 m a r c a  z a ­

d e k r e t o w a ł a ] :
„Zważywszy, źe zgromadzenie wersal­

skie, nie chcąc uznać komuny wyszłej 
z wyboru ludu paryzkiego, zasługuje na 
to, aby zostało meuznane przez komunę, 
źe kumulacja urzędów jest wzbronioną, 
źe jest materjalućra niepodobieństwem 
pracować we dwóch zgromadzeniach — 
dekretuje się p rzeto , że mandat deputo­
wanego na zgromadzenie wersalskie nie­
zgodny jes t z urzędem członka koraunv.

Na pytanie, czy cudzoziemcy mogą na­
leżeć do kom uny? ta odpowiedziała, że: 

zważywszy, że sztandar komuny jest 
sztandarem uniwersalućj rzeczypospolitćj; 
zważywszy, źe każdo miasto ma prawo 
dać tytuł obywatela cudzoziemcom, któ­
rzy mu służą, źe ten zwyczaj istnieje od 
bardzo dawna u sąsiednich narodów; 
zważywszy, że tytuł członka gminy, bę­
dąc oznaką zaufania daleko większą jak  
tytuł obywatela, nadaje tćm samćm i tę 
ostatnią godność, komuna dekretuje, źe 
cudzoziemcy mogą być do nićj przy­
puszczeni.

Członkowie komuny mają administra­
cyjną dyrekcję nad swemi cyrkułami. Są 
upoważnieni do przyjęcia sobie pomocni­

ków według wyboru i pod swoją odpo­
wiedzialnością. Członkowie komuny mają 
wyłącznie sami moc do sprawowania ak­
tów stanu cywilnego;

komuna dekretuje:
pięć kompanji ubezpieczeń: la Natio- 

nale, l ’Urbaine, lo Phcnix, la Gćnćrale, 
1’Union są upoważnione do zdjęcia pie­
częci przyłożonych na ich księgach i ka­
sach w d. 29 b. m. Zajęcie przedmiotów 
i papierów przez komunę zarządzone, po­
zostaje utrzymane.

Igo kwietnia.
| S ł u ż b a  p o c z t o w a  w P a r y ż u ]  

dotąd ciągle jes t przerwaną. Nieporzą­
dek ten dał powód jednem u z dowci­
pnych gwardzistów do objawienia zda­
nia , źe komuna b a rd z o  mu się podoba 
jako  instytucja dem okratyczna, ale zu­
pełnie nie jest odpowiednią do roznosze­
nia listów. Rada gminna oskarża o ten 
nieład panaRam pont, który obiecał z po­
czątku komunie swToje usług i, a potćm 
nagle z całą służbą zniknął z Paryża.

W e względzie wstrzymanych komuni­
kacji z Wersalem, znaczna liczba kupców 
i przemysłowców udała się na ratusz dla 
otrzymania w tym przedmiocie objaśnień 
i dla przedstawienia rządowi paryzkiemu, 
źe stan taki jest nadzwyczaj niekorzystny 
dla handlu. Po długich debatach i wza 
jem nych naradach, komuna paryzka wy­
dała następujące postanowienie:

„Dla dobra publicznego, lecz bez u- 
znania władzy wersalskićj, komuna pa­
ryzka jest gotową przyjąć wszelkie pro­
pozycje, któreby, nie przesądzając kwc- 
stji zasad, zmierzały do wolnej czynności 
zarządu pocztowego."

— [N a  p o s i e d z e n i u  z g r o m a ­
d z e n i a  n a r o d o w e g o ]  z 31go marca 
deputowany Batbie (profesor ze szkoły 
prawa w Paryżu) odczytał nareszcie wy­
gotowany przez komisję projekt do p ra­
wa o wyborach municypalnych. Projekt 
ten brzmi:

Natychmiast po ogłoszeniu niniejszego 
prawa dotychczasowe komisje municypal­
ne przestaną istnieć. W  jak  najkrótszym 
czasie rząd zwoła wyborców dla odno 
wienia rad municypalnych. Wotowanie 
nastąpi według listy głosów. Radcy mu­
nicypalni mianowani będą na lat pięć i 
dopóty nie przystąpi się do nowy’ch elek­
cji, dopóki rada nie zmniejszy się o czwar­
tą część. —  W  gminach mających niżćj 
6000 dusz, wy’brane rady obiorą kresko­
waniem merów i adjutantów. W  miastach 
liczących więcćj nad 6000 dusz merowie 
mianowani będą osobnym dekretem. Tym 
samym sposobem mogą być i odwołani. 
Rada municy’palna Paryża będzie wybra­
na listą głosów. Odbywać ona będzie 
cztery zwyczajne sesje, niemogące trwać 
dłużćj nad dni dziesięć, wyjąwszy posie­
dzenie, na którćm roztrząsany będzie bu­
dżet m iasta, a które trwać może sześć 
tygodni. Prefekt depart. Sekwany i pre­
fekt policji mają prawo zasiadania na po­
siedzeniach rady. Będą tam mieli głos 
doradczy. Rada municypalna Paryża bę­
dzie się mogła zajmować tylko admini 
stracją gminnych przedmiotów takich, ja ­
kie są oznaczone przez istniejące ustawy, 
W razie przekroczenia tego prawa na­
czelnik władzy wykonawczćj zarządzi u- 
niewaźnienie. Merowie cyrkułowi w P a­
ryżu będą obrani osobistćm kreskowa­
niem, a adjunkci listą głosów. Dla upra­
womocnienia wyborów potrzeba będzie 
połowy i jednego głosu złożonych wotów, 
a ćwierć i jeden głos całćj liczby zapi 
sanych wyborców. Cyrkułowi merowie 
nie będą mieli innych atrybucji nad te, 
które są określone szczególnemi ustawa­
mi. Urząd mera i adjunktów cyrkułów' 
jest niezgodny z urzędem członka rady 
municypalnćj. Istniejące ustawy, o ile nic 
sprzeciwiają się niniejszemu praw u, po­
zostają i nadal w swrćj mocy.

—  [N a t ć m ź e  p o s i e d z e n i u  z g r o  
m a d z e n i a ]  T h i e r s  miał długą mowę, 
w którćj z energją odpychał zarzuty u- 
czynione mu przez p. Rouhera z okazji 
aresztowania jego w Boulogne. Podamy 
z nićj niektóre ustępy.

„Nie chciałbym za nic w świecie — 
mówi Thiers —  uchodzić za sprawcę sa­
mowolnych czynów, a przecież gdyby 
fak ta , które nam zarzucają, stały się w 
okolicznościach, o jakich donoszono opi- 
n j i , nie byłyby one niczćm innćm, jak 
tylko samowolnością. Zagraniczne a nawet 
i f r a n c u z k ie  d z ie n n ik i zamieściły listy, 
pisane przez osoby wielkie role grające 
za cesarstwa. Skarżyły się one na postę­
powanie użyte względem nich przez rząd. 
Przedstawiam wam wypadki z um iarko­
waniem, które zrozumiecie, unikając wszy­
stkich przyczyn, mogących wprowadzić 
rozdrażnienie w zgromadzeniu. Ale jest 
jeden zarzut, którem u nie możemy po­
zwolić ciążenia na sobie, a tym jest, że­
śmy byli proskrybującymi. Byłem sam 
wygnańcem, nie wygnam nikogo. (Żywe 
oklaski.) Jedna ze znakomitych osobisto 
śc i, szanowny pan Rouher, napisał do 
dzienników list, który mam prawo na­
zwać ubliżającym; w każdym razie opo­
wiada fakta zupełnie fałszywe; przynoszę 
na to dowody.

W  chwili, gdy wypadki tak ważne od­
bywały się w Paryżu , jednocześnie na 
naszych granicach zjawiły się osoby, k tó ­
re trzym ały ściśle z cesarstwrem. W chwi­
lach takich agitacji ludy bywają niedo­
wierzająco, a nawet niesprawiedliwe, ale 
trudno jest przeszkodzić rozszerzeniu się 
pewnych opinji; nie można naprzykład 
zabronić przekonania jakichś spisków, w 
k tó re , mówiąc nawiasem , ja nie wierzę. 
Ludność bulonska, dowiedziawszy się o 
przyjaździe p . Rouhera, z hałasem zgro­
madziła się około ratusza, gdzie on sta­
nął. Na odgłos zgiełku nadbiegł prefekt 
i gdyby nie jego odwaga, p. Rouher wy- 
stawionyby był na wielkie niebezpieczeń­
stwo i na niegodne obejście, które potę­
piam. Aby go ocalić, uciec zono się do 
jedynego w tych razach ra tunku , t.j. do 
zaprowadzenia go ze wszystkiemi wzglę­
dami poważania do domu aresztanckiego. 
Dowiedziawszy się o tćm , wysłałem do

Boulogne jednego bardzo zacnego sekre­
tarza ministra spraw wewn., z rozkazem 
naocznego przekonania się o zaszłych w y­
padkach, do zarządzenia śledztwa; a prze­
konawszy się o niewinności p. Rouhera 
i o nieuczestniczeniu jego w rozruchach, 
do puszczenia go na wolność. Rozkaza­
łem przytćm zapewnić p. Rouhera, że 
terytorjum francuzkie niewzbronione ni­
komu , ale że go zaklinam, aby się nie 
narażał na niebezpieczeństwa, od których 
trudno zawsze zasłonić. Pan Rouher dał 
słowo, źe nigdy nie należał i nie należy 
do zaszłych rozruchów; prosił przytćm, 
aby skrócić jego przykre położenie, w ja- 
kićm się znajdował. Zapytano go się, co 
chce z sobą zrobić? zostać wTe Francji, 
czy powrócić do Anglji lub gdzieindziój? 
oświadczył chęć udania się do Belgji i 
tam też odprowadzonym został.

Pytam się was teraz: czy możemy być 
nazyw'ani arbitralną władzą? —  Byłoby 
wstrętnćm dla mnie być posądzonym o 
czyn samowolny i to przez ludzi, którzy 
tyle razy dopuścili się samowolnych czy­
nów, za które historja surowo je  ukarze. 
Nigdy, wierzcie m i, nie damy wam de­
moralizującego widowiska ludzi, którzy 
będąc u' ‘władzy, praktykują maksymy, 
które sami niedawno potępiali w opozy­
cji. Co do mnie, oświadczam stannwezo, 
że przyrzekam  nie działać nic takiego, 
czegom nie wTyznawał będąc w opozy­
cji, ani jednćj takićj myśli, którąbym nie 
gotów był do spełnienia. Tylko takim spo­
sobem zdobyw'a się godność charakteru 
i dochodzi się do sprawowania polityki, 
któraby niebyła niegodną tylko komedją. 
Nie zaprę się s ię , nawet w tych kryty 
cznych chwilach zasad całego życia mo­
jego, które były, aby nic takiego nie czy­
nie, coby było poza sprawiedliwością i 
poszanowaniem winnćm dla praw.

3 kwietnia.
[W o j  n a  d o m o w a ]  rozpoczęła się wre 

Francji. Pierwsze kroki zaczepne wyszły 
z W ersalu od p. Thiersa a dniem rozpo­
częcia tćj klęski był 2 kwietnia w nie­
dzielę; korespondent do Times a z W ersa­
lu tak opisuje potyczkę z dnia teg o :

„Dziś rano na skutek raportów odebra­
nych od pułkownika komenderującego for­
tem M ont-Valerien, naczelny dowódzca 
wojsk wersalskich zdecydował się wysłać 
naprzód jedną dywizję. Siły (około 16,000 
ludzi) zostały podzielono na dwie części, 
jedna z nich miała kierunek marszu wy­
tknięty na Rueil, druga drogą strategi­
czną na St. Cloud ku Mont-Valeriem Obie 
kolumny zetknęły się na placu w Cour 
bevoie. O godzinie 10 dywizja jenerała 
Bruat, rozpoczęła artyleryjski ogień na 
1,500 gwardzist. komuny idących od Neuil- 
ly główną ulicą. Gwardja narodowa ucie­
kła w popłochu, szukając schronienia po 
domach i koszarach , inna cofnęła się 
przez most Neuilly. W ojska wtedy dosta­
ły  rozkaz wejścia do domów i rozbroje­
nia znajdujących się tam .gwardzistów. 
Powstańcy zaczęli strzelać na wojsko z o- 
kien k o s z a r  C o u r b e v o ie , le c z  po słabćrn 
ogniu około godziny 4 cofnęli się także 
przez most ku Neuilly. Jenerał Bruat za­
trzym ał się na swojej pozycji, nie mając 
rozkazu przejścia za rzekę. P. Thiers nie 
wątpi o ostatecznym trjumfie rządu i zgro­
madzenia , publiczność nie podziela z nim 
tćj nadziei."

S i  ecie t a k  o p i s u j e  pierwsze starcie 
gwardji narodowćj z wojskiem wersalskiem:

„Dziś rano pomiędzy godz. 9 a 10 sil­
ne wystrzały wzruszyły powietrze i wznie­
ciły trwogę i zamieszanie w całym Pary­
żu. Ta obawa była usprawiedliwioną; huk 
ten był hukiem arm at, a krew francuzka 
płynęła przelewana rękami francuzkiemi. 
Starcie, którego usiłowano uniknąć nastąpi­
ło , walka się rozpoczęła od samego ra­
na pomiędzy bataljonami komuny paryz- 
kićj a wojskiem rządu wersalskiego. Ak­
cja zaczęła się na placu w Courbevoie. 
W edług objaśnień, które mamy od nao­
cznego gwardzisty, oto jakie było hasło 
do walki. Dwa bataljony zajmowały plac 
zwany kondpoint w Courbevoie, gdy 
szwadron żandarmów 7 W ersalu w ysła­
nych, ukazał się na strzał karabina. Strza 
ły padły, ale z której strony? to pytanie 
pozostaje dotąd punktem spornym. Strze­
lanina zaczęła się wtedy na dobre. Dwa 
bataljony, które zajmowały koszary nad 
brzegiem Sekwany, przybiegają na pomoc 
swym towarzyszom, ale wyczerpawszy a- 
municję, zostają zmuszone do cofnięcia 
się. Artylerji gwardja narodowa nie mia­
ła  wcale, kartaczownice użyte są do obro­
ny wielkiój barykady postawionćj około 
bramy Maillot.

Inna jeszcze wersja chodzi o tćm pierw- 
szćm spotkaniu.

O godzinie 8 wojsko wyszłe z Mont- 
Valerien skierowało się ku forpocztom 
gwardji narodowćj. Na sto metrów od o- 
krągłego placu Courbevoie awangarda za­
trzym ała się. Oficer zbliżył się do komen­
danta 118 bataljonu, który miał kolby ka­
rabinów w górę wzniesione i namawiał 
go aby złożył broń. Gdy ten odm ówił, 
wystąpiła kom panja żandarmów i po kil­
ku minutach narad, pierwsze wypadły 
strzały. Dowódzca żandarmów ugodzony 
został śmiertelnie, a jego koń do Paryża 
odprowadzony. W ojsko wtedy demasko­
wało kartaczownice, które wielki popłoch 
sprawiły w szeregach konfederatów. Ci 
ostatni wyczerpawszy amunicję pierzchli 
ku mostowi, ścigani od żandarmów. S trza­
ły granatami z jednćj od placu Courbe­
voie a z fortu Mont-Valerien z drugićj 
strony powiększyły jeszcze nieporządek 
i popłoch między gwardzistami. Komen­
dant Flourens przybył na pomoc ze swym 
bataljonem , ale nie mógł powstrzymać 
uciekających. W całym Paryżu bito na 
alarna. Champs-Elysćes i ulica de la Gran- 
de-Armće wkrótce zapełniła się gwardzi­
stami i ciekawymi. O godzinie 2 wywie­
szono białą flagę i spuszczono most zwo­
dzony pod bramą Maillot dla przepuszcze­
nia wozów ambulansowych i chirurgów. 
W  ratuszu wielkie wzburzenie.

—  [ K o m u n a  k a z a ł a  r o z l e p i ć  n a ­
s t ę p u j ą c y  a f i s z ] :

Do gwardji narodowćj w Paryżu!
Konspiratorowie rojaliści z a a t a k o ­

w a l i .  Pomimo umiarkowanćj naszćj po­
stawy z a a t a k o w a l i .  Nie mogąc liczyć 
więcćj na wojsko francuzkie, z a a t a k o ­
w a l i  papiezkimi żuawami i cesarską po-
l ĵ?; . . .  • • ,Nie zadawalniając się przecięciem ko­
munikacji z prowincjami i próżnćmi usi­
łowaniami aby nas zmódz głodem, ci sza­
leńcy chcieli aż do końca naśladować P ru­
saków i bombardować stolicę. Tego rana 
żuawi Charette’a ,  Wendejczycy Catheli- 
ny, Bretony Trochuego poparci od żan­
darmów Valentina, zarzucili kartaczami i 
granatami niewinną wieś Neuilly i rozpo­
częli wojnę domową z gwardją narodową. 
Było dosyć zabitych i rannych. Wybrani 
przez ludność paryzką, naszym obowiąz­
kiem jest bronić to wielkie miasto od in­
nych najeźdźców. Z waszą pomocą obro­
nimy je.

Paryż 2 kwietnia 1871.
Komisja wykowcza:

Bergeret, Eude, D uval, Lefranęais, 
F . P yat, Fridon, Vaillant.

FAMTFjiTMTB:
w y p a d k ó w  w  JParyżu 

od 4 września 1870 do 9 lutego 1871 r.

(Ciąg dalszy.)
Paryż 16 lu tego  1871.

Teatra, bale zamknięte, kościoły przez 
cały czas oblężenia nieopalane. Gazu nie­
ma na ulicach. Dorożki bardzo rzadkie, 
kurs jeden 5 lub 10 franków. Omnibusy 
chodzą tylko do godz. 9 Ł/2 wieczór co 
10 lub 15 minut.

W ojska wszystkiego było 500,000 u- 
zbrojonego, a wiele jeszcze bataljonów 
nieuzbrojonych.

Paryż podczas oblężenia wystawił 2000 
armat, 300,000 broni palnćj różnego ka­
libru, odział jesienią i zimą całe wojsko, 
ufortyfikował 25 fortów wałami dwoiste- 
mi, porobił barykady na ulicach głów­
niejszych.

Przez cały przeciąg wojny i oblężenia 
Paryża wszystkie kompanje kolei źelaz- 
nćj, banki, spółki, główne zakłady fa­
bryk i właściciele wielkich sklepów pła­
cili pensję swym urzędnikom, rządzcom 
i robotnikom.

Przez cały czas oblężenia nie było wy­
roku śmierci.

Paryż mimo tak  rozlicznych systema- 
tów i walk umysłowych, jakie się w nim 
odbywają, przecież w chwili stanowczćj 
złożył swoje namiętności, żądze, pienią 
dze, wstrzemięźliwość, solidarność i głód 
na ołtarz obrony narodowćj bez różnicy 
stanu i płci, słowem złożył to, co ko- 
niecznćm jest dla dobrze zrozumianego 
patrjotyzmu — ale adwokaci z Hotel de 
Ville, niedołężny militaryzm i rutyna za­
wiodły, oszukały bezkarnie mieszkańców 
Paryża.

Dziennikarze wszyscy prócz P iat’a, Blan- 
qui’ego, r e d a k to ró w  „ l’U n iv e rs a "  i „Siócla", 
są godni więzienia lub banicji. Ci to pa­
nowie wprowadzali ludność w obłęd i za­
ufanie ślepe w Hotel de Ville. K rytyka 
niezadługo wyda swój wyrok na tych lu­
dzi, a młode pokolenie zobaczy, że pół­
środki w wojnie przyprowadzają tylko na­
ród do klęsk i zguby niepowetowanćj.

Spraw y m iejskie i pow iatow e.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej.
Kraków dnia 5 kwietnia. 

[Dal. ciąg obrad nad budietem miejskim na r. b.J
Rada miejska uchwalając dalćj na po­

siedzeniu 5 kwietnia budżet wydatków na 
r. b., zatwierdziła bez rozpraw wnioski 
s e k c j i  skarbowćj co do wydatków obję­
tych tytułem XXX IV, czynsze z najętych 
d o m ó w  410 złr.; tytułem XXXV odsetki 
od kapitałów’ obciążających nieruchomo­
ści miejskie 1124 złr. i X X X V I podatki 
i opłaty skarbowe 7050 złr.

Dalćj przyjęła tytuł X X X V II wydat­
ków, mianowicie „dodatek z funduszu 
miejskiego na utrzymanie c. k. straży po- 
licyjnćj" 9447 złr. odpowiednio wymia­
rowi c. k. namiestnictwa. Lecz sprawo­
zdawca sekeji skarbowej C h r z a n o w s k i  
przedstawia zarazem drugi wniosek do 
tćj pozycji, iżby rada wezwała magistrat, 
„aby przez wzgląd na oszczędność starał 
się o szybsze przeprowadzenie sprawy 
względem uorganizowania miejskićj poli­
cji bezpieczeństwa i porządku na ulicach 
miasta, oddzielnćj od policji rządowćj i 
politycznćj, któraby pozostała na koszcie 
państwa".

Przewodniczący wice-prezes S z 1 a c h- 
t o w s k i  zabiera głos i przedstawia, źe 
sprawa ta toczyła się w r. z. i jest na­
dzieja, że wkrótce ukończoną zostanie; 
ale żąda, aby rada nie uchwaliła przy- 
najmnićj drugiego ustępu wniosku sekcji, 
brzmiącego: „oddzielnćj od policji sądo- 
wćj i politycznćj, któraby została na ko­
szcie państwa".

R. m. K o c z y ń s k  i czyni względem 
tego opuszczenia formalną propozycję.

Sprawozdawca C h r z a n o w s k i  sprze­
ciwia się temu opuszczeniu, przedstawia: 
że rada uchwaliła już w r. z. wniosek po­
dobny temu, jak i teraz sekcja proponuje, 
iżby miasto wzięło na swój koszt tylko 
utrzymanie policji bezpieczeństwa i po­
rządku na ulicach; źe przejęcie przez 
miasto policji sądow’ćj i politycznćj ob­
ciąży bardzo budżet miejski, a nie przy­
niesie ulgi i korzyści, gdyż państwo bę­
dzie utrzymywać drugą policję polityczną; 
żąda przeto, aby wniosek sekcji był w 
całości przyjęty.

Większość rady uchwala pierwszą część 
wniosku, drugi ustęp upada.

Potćin rada przyjmuje bez rozpraw i 
ryczałtowo zamieszczenie na budżecie wy­
datków objętych tytułami od X X X V III 
do X LI, które miał referować dr. W a r- 
s z a u e r ;  mianowicie: na spis ludności i 
pobór wojskowy 300 złr.; wynagrodzenie 
dla egzekwentów 300 złr.; wydatki na

kwaterunek wojska 24,620 złr.; wydatki 
przygodne 110Ó złr.

Oznaczenie sumy na wydatki nieprze­
widziane zawiesiła rada, na wniosek r. m. 
C h r z a n o w s k i e g o ,  aż do uchwalenia 
wydatków nadzwyczajnych, gdyż na wy­
datki nieprzewidziane przekazuje się re­
szta pieniędzy pozostała po wyznaczeniu 
pokryć na wszystkie inne wydatki.

Poczćm przystąpiła rada do uchwalania 
wydatków nadzwyczajnych i przyjąwszy 
wszystkie pod tym względem wnioski 
sekcji skarbowój, przeznaczyła na te wy­
datki w ogóle 24,026 złr. Główne pozy- 
cje w tym dziale wydatków są: na od­
restaurowanie wieży ratuszowej 7435 złr.; 
na budynek na cmentarzu 70OO złr. — 
W końcu na wydatki nieprzewidziane prze­
kazano pozostałą resztę 3274 złr., a za­
razem upoważniła rada sekcję skarbową 
do sprostowania moźebnych małych po­
myłek rachunkowych i wyrównania ztąd 
pochodzić mogącćj różnicy między wy­
datkami i dochodami przez zmniejszenie 
lub powiększenie sumy na wydatki nie­
przewidziane przeznaczonćj.

Ogół wydatków zwyczajuych i nadzwy­
czajnych uchwalonych przez radę miejską 
na r. b. wynosi 349,228 złr.

Rada przystępuje do obrad i uchwał 
nad b u d ż e t e m  d o c h o d ó w .  — Spra­
wozdawca sekcji skarbowćj r. m. Leon 
C h r z a n o w s k i  przedstawia, że według 
projektu budżetu ułożonego przez tę se­
kcję, a który to projekt został radzcom 
przed dwoma tygodniami rozdany, do­
chody zwyczajne, zasiłkowe i nadzwyczaj­
no wynosiłyby w r. b. złr. 349,228, to 
jest taką samą sumę, jak ą  wynoszą wszyst­
kie wydatki uchwalone już przez radę 
według projektu i wniosków sekcji; jeżeli 
więc rada przyjmie wszystkie wnioski se­
kcji skarbowćj co do dochodów, miano­
wicie co do dochodów zasiłkowych, n i e 
b ę d z i e  ż a d n e g o  n i e d o b o r u .  Do­
chody nie są za wysoko obrachowane i 
w rzeczywistości może więcćj przyniosą, 
a ta  zwyżka wyczerpaną zapewne zosta­
nie wydatkami, które rada późnićj jeszcze 
w ciągu roku uchwali, w przeciwnym ra­
zie pozostanie jako  reszta kasowa na po­
krycie wydatków w r. p.

Na wniosek r. m. M u c z k  o w s k  i e g  o, 
rada przyjmuje ryczałtowo wszystkie po­
zycje dochodów zwyczajnych, według wnio­
sków sekcji skarbowćj, wynoszące ogó­
łem złr. 138,299. Ważniejsze z nich są: 
czynsze z domów i pomniejszych nieru­
chomości 12,275 złr.; dochód z rzezalni 
5150 złr.; dochód z myta rogatkowego 
w r. 1871 47,012 złr.; nadwyżka docho­
du z tegoż myta za r. 1870, k tóra wpły­
nęła do skarbu miejskiego dopiero w r. 
1871, 14,512 złr.; dochód z bud jarm ar­
cznych 2300 złr.; opłaty za konsensa 
21,150 złr.; częściowe wynagrodzenie za 
kwatery wojskowe 14,240 złr.

Przyjęła także rada dodatkowe wnioski 
sekcji skarbowćj do niektórych pozycji 
tego działu dochodów. Mianowicie, przy 
tytule IV  „czynsze z ja tek  rzeźniczych", 
uchwalono w e z w a ć  m a g is t ra t  o śc ią g n ię ­
cie istniejących zaległości czynszowych 
z jatek , tudzież dopilnowanie, aby na przy­
szłość zaległości nie było.

Przy tyt. IX  polecono sekcji I I I  za­
prowadzenie w urzędzie wagi miejskićj 
ulepszeń w celu podniesienia jćj docho­
dów do kwoty równającćj się wydatkom 
na utrzymanie tćj instytucji.

W iadom ości z literatury i sztuki.
„Stuletnia dzierżawa," napisał dr. H e n ­

r y k  J a s i e ń s k i .  Lwów 1871 . P od godłem: 
„Po owocach ich poznncie ich," zastanaw ia się 
autor nad stu letn ią  gospodarką austrjacką w G a­
licji i klęski zadane nam wykazuje na przy 
kładach. Polecam y tę książeczkę wszystkim 
zajmującym się sprawami publicznemi.

Porównanie wypraw na Moskwę Żół­
kiewskiego i N apoleons I, przez L. Sawaszkie 
wicza, t. X X V III bibljotcki M rówki, cena 30 c.

Moje dobre chęci czyli Powiastki i bajki 
dla ludu wiejskiego, przez T . O staszewskie­
go, cena lO e . Rada s z k o ln a  k ra jo w a  p o c h le b ­
nie oceniła te pracę.

Bibljoteka najciekawszych powieści i 
romansów zeszyt 55 zawiera: Piękna pani, 
powieść, (dok.).— 0  zmroku, powieść Collinsa 
(c. d .) .— W  następnym  zeszycie rozpocznie się 
druk bardzo zajtnującćj powieści szw edzkiśj 
K icllm ana G oeranssona p. t. „Synowie B yrona."

Sobotka nr. 14 zaw iera: O stanowisku pra- 
wnśm kobiety, przez J .  N. — P ałac  i folwark, 
obrazy naszych czasów p. J . I. Kraszewskiego 
(c. d.). — Łzy, wiersz B rzozow skiego.— Pam ię­
tn ik  Fryd. hr. S karba.— P ozory  mylą, odgrze­
w ana pow iastka, nap isał J .  N arzym sk i.—  R y­
cina: napad  franetirerów .

Zwiastun ewangeliczny nr. 3 zawiera: 
Zasługa czy łaska?  — Gimnazjum cieszyńskie.
—  Myśli o wychowaniu dzieci. — R ok 1870 
(dok .).— Z kościoła i o kościele. — Korespon- 
denc a. — Jako  dodatek : „W erdauskie w iado­
mości m isyjne" nr. 2.

Tygodnik illustrowany nr. no zawiera:
Ogród botaniczny w W ilnie, z drzew orytem .—  
K ronika tygodniow a.— V anitas vanitatis, wiersz.
— Przegląd  p o l i ty k i  zagran icznćj.— Św. W oj­
ciech i W rszowscy, z drzeworytem. — Zdjęcie 
z krzyża, z d rz e w o ry te m . E pidem ja, dram at
w 4 aktach, napisał Jó ze f Narzymski (d. c.). — 
W iązanka nowości. —  K ościół w Grylewie, z 
d rzew orytem .— S zachy .— Rebus. —  Z życia, 
powieść p. Halinę (c. d.). — K orespondencja 
Tygodnika Ilustrowanego  z Poznania.— Z Fran- 
eji, p. T . T . J e ż a .— Przegląd  tea tra lny .— R oz­
maitości. — D odatek nadzw yczajny: Zawikłana 
in tryga, opowiadanie w zygzak, F . W . Hack- 
laudera, tłum aczył F . Sulim ierski (c. d.).

Kronika potoczna i rozm aitości.
W kościele ŚW. A nny Odśpiewanóm  zosta­

nie w sobotę o godzin ie  4 po południu  Stabat 
M ater Pergothora, z towarzyszeniem kw artetu 
smyczkowego*pod d y rek c ją  p. W aszaka.

Z nędzy. — A d a m  R e d e l  n a u c z y c i e l
przy sz k o le  ludowej na K azim ierzu, ja k  nam 
donoszą, u m a r ł  z n ę d z y  i g ło d u .  Ju tro  o- 
trzym am y blizsze szczegóły.

Temi dniami przytrzym ano na Podgórzu 
młodego człowieka, k tóry  kręcił się tam  kilka

dni w ubraniu  kom iniarskiśm , zaglądał do ku­
chni i udaw ał że je s t czeladnikiem m ajstra ko­
miniarskiego Rchm ana. Twierdzenie to oka­
zało się fałszyw ćm ; w pseudo-kom iniarzu od­
kryto rzeczywistego djurnistę z Krakowa. Jak i 
by ł cel tćj szczególnćj wędrówki po Podgórzu 
w przebraniu kom iniarskiśm ? nie udało się 
w ykryć. iŁ ; '

Dowiadujemy się, że z liczby kompetentów  
na katedrę botaniki przy wydziale filozoficznym 
lwowskim, najwięcćj szans ma dr. Reman do­
cent botaniki w Krakowie.

Dr. August Otremba, ewangelicki pastor 
w Krakowie, mianowany został senjorem senjo- 
ra tu  zachodnio-galicyjskiego w obrębie w ładzy 
superin tendentury  lwowskiej.

0 fortyfikacjach krakowskich naw et w
w kołach wojskowych austrjjck ich  nie ma 
żadnych złudzeń. — W ykształceńsi oficero- J 
wie austrjaccy przyznają , że Kraków nie może 
bynajm niej być uw ażany za silny punk t stra ­
tegiczny na  wypadek wojny z Rossją; zgadzają 
oni się na to , że linje Sanu i D niestru  łatwo 
bronić można, źe jednak  w zachodnićj Galicji 
tylko linja K arpa t daje jak ie  takie strategiczne 
punkta  oparcia. Fortyfikacje K rakow a nie ty l­
ko że z a  b l i z k i e  s ą  m ia s t a  a więc m iasta 
nie chronią, ale same z poblizkich panujących 
nad niemi gór, ja k  góry św. Bronisławy i Mi- 
chałow ieckiśj łatw o mogą być ostrzeliwano.
A jednak  nie tylko tyle pieniędzy wydano nie­
potrzebnie na fortyfikacje krakowskie, ale nad­
to te raz  gdy s p r z e d a ż  tych fortyfikacji i 
gruntów  pod nie użytych m ogłaby zwrócić część 
niepotrzebnie w ydanych kosztów, rząd zdaje 
się woli czekać dopóki same w proch sie nie 
rozsypią i zgniją i nie ma odwagi znieść je  za­
wczasu i ogłosić K raków  m iastem otwartym.

Djabła w yszedł nr. 43. D rzew oryt na  osta­
tniej stronie przedstaw iający sm utną prawdę, 
nie potrzebuje kom entarza.

Kilku znaczniejszych kupców podgór­
skich podało podanie do m inisterstw a handlu
0 otworzenie s t a c j i  k o l e i  galicyjskićj w Pod­
górzu. Podający w ykazują, źe Podgórze je s t 
teraz ogniskiem wielkiego handlu  płodów  suro­
wych i i c  zwożone do Podgórza p łody  surowe 
niepotrzebnie w celu dalszćj przesyłki tran ­
sportow ane być m uszą dopiero do Krakowa.

+ Dr. Anastazy Mizerski, jeden  z naj
zdolniejszych i n.g wy kształceń szych teoretycz­
nie m łodych naszych lekarzy, zm arł w Nanęy, 
w chwili, gdy się właśnie zab ierał do pow rotu 
na łono rodziny do Poznania.

„Zamek Kaniowski," najlepszy z utworów 
poetycznych Seweryna G oszczyńskiego, prze­
łożony został na język  czeski przez O. Berkę
1 w yszedł ju ż  z druku w Pradze.

Konkurs. — Posada ad junkta  urzędów  po­
mocniczych przy sądzie krajowym we Lwowie 
z płacą 900  zła. a ewentualnie 800  i 700 zła. 
Podania do prezydjum  tutejszego sadu krajo­
wego.

C. k. urzędnicy telegrafów wnieś < nie­
dawno petycję do izby posłów. W  petycji tćj 
upraszają o polepszenie dotychczasowćj płacy 
o 100 zła. rocznie, tak, że najniższa p łaca ma 
wynosić 50 0  zła. o kreow anie IH  klasy oficja­
łów, przez co liczba posad oficjałów i asysten­
tów byłaby  w rówuśj ilości, nareszcie o za­
prow adzenie powszechnego dodatku na  pomie­
szkania a  względnie podwyższenia tego dodat­
ku na stacjach W iedeń i T rjest.

Szkody zrządzone zbombardowaniem B a­
zaru i hotelu du Nord w dniu urodzin kró­
lewskich w P oznan iu , oszacowane zostały  i 
wynoszą przeszło 2000  talarów. Poszkodo­
wani przedłożyli ju z  magistratowi wnioski o 
w ynagrodzenie; m agistrat jednak  chce wpierw 
testow ać drogi prawa. Szlązkie towarzystwo 
zabezpieczenia szyb w oknach odmów ło  tak ie  
poszkodowanym w ynagrodzenia ze względu na 
to, że szyby zabezpieczone uległy zniszczeniu 
w skutek rozruchów wewnętrznych, domowych.

Z Głogowa wyprawiono przedwczoraj pier­
wszy pueiąg nadzwyczajny z jeńcam i wojen- 
uymi w liczbie 42  oficerowi 1066 szeregowych.

Sejifiik spółek polskich zam iast 23 kwiet­
nia odbędzie się w niedzielę w dniu 30 kw iet­
nia r. b ., o godz. 11 przed południem  w lokalu 
tow. przemysłowego.

Z listu pani jenerałowej Bosak-Hauko
wyjmujemy następujące szczegóły autentyczne
0 jego śm ierc i:

„W czoraj (dnia 21 marca) b y ł u mnie jego 
ad ju tan t Paw eł V ichard i dał mi następujące 
s z c z e g ó ły -  D nia 21 stycznia z rana jenera ł, 
V ichard, dr. Bourdon i c z te re j  guidowie wyje­
chali z Fontaine-les-D ijons na rekonesans, o pół 
wiorsty ztamtąd h la ferm c de Changey spotkali 
uciekających całą kom panję de 1’Averon z ka­
pitanem  L anglć na czele. On zatrzy  a ł ich
1 zebrał, dwóch zaś guidów posłał po działa i 
dwa bataljony. —  V ieharda posłał naprzód za­
pewnić się o siłach nieprzyjaciela. — Ten po­
wraca i mówi, że idą szosą w sile 3 — 4 tysięcy. 
Dalćj b y ł las ograniczający drogę, a  po drugićj 
jć j stronie bagna. Tam , wołając na żołnierzy 
„En avant mes en /ans/ “ prowadzi ich do lasu 
biegnąc, a \  icharda posyła w drugą stronę za­
ją ć  bagna, tak  że we dwa ognie wziąwszy my­
ślał zatrzym ać nieprzyjaciela, dopókiby nie na­
deszły posiłki. On biegł do lasu  i wszyscy za 
m m , ale za pierwszym strzałem  nieprzyjaciela 
wszyscy pierzchnęli. Oń zosta ł sam. K ula, 
k tóra go trafiła, by ła  z bardzo bliska, gdyż 
P rusacy  bardzo ostrożnymi będąc posyłali des 
eclaireurs naprzód. M usiał jeden  z nich, scho­
wany za drzewo (sosnę), trafie tak nieszczęśli­
wie... O pisuję to , bo jeden  tylko V ichard może 
wiedzieć, ja k  się to stało. On jeszcze dodaje, 
że widząc wszystkich uciekających, chciał się 
dostać do swego jenerała , ale ju ż  nieprzyjaciel 
ich rozdzielił- W yjeżdżając ztąd , by ł wesół 
i pełen nadziei; mówił mi: „Nie smuć się, je  
reviendrai p our lem oins citoyen fra n ęa is .“ T am  
był w swoim żyw iole, lub ił życie w ojskow e; 
narażać się na niebezpieczeństwo było dla niego 
rozkoszą, a przytćm  trzym ał w ręku chorągiew 
rzeczypospolitćj, k tóra by ła  jego  ideałem ; wi­
dział w nićj zbawienie Polski i d la nićj poświę­
cał się całą duszą. P racow ał ciągle, w staw ał 
co dzień o godzinie pó ł do p iątćj. B rygadę 
jego zwano brigade modele. M iał przekonanie, 
źe ten  młody żołnierz będzie się dobrze bił, 
w idząc odważnych przed sobą. O dważny, wie­
rzy ł w odwagę drugich. — D ziś F rancuzi pi­
szą: „ Qur n en avons nous pas eu une dixaine  
comme lui. L a  France serait saunie 1“ — Posy­
łam  panu jego  portret, zd ję ty  we cztery dni 
po śm ierci, gdy prosty  chłop go przyw iózł na  
prostym  wozie z innem i trupam i." (L ist do hr,
A. L . S.) (T yd tień .j
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W P a r y ż u  na polach elizejsk ich w idzićć  
m ożna codzień Strzelca p ieszego , uczącego się 
chodzić o kuli, którem u ciągle tow arzyszy stróż 
Am putow ano mu nogę u samęgo^uda. M łody  
ten człow iek , liczący zaledw ie 19  lat wieku, 
należy  do bardzo szczupłój liczby  tych , którzy  
przeżyli straszne operacje chirurgiczne w czasie  
oblężenia  Paryża. Sztuka uratowała mu wpra­
w dzie ży cie , lecz za  to rozum jego  na zaw sze  
je s t  pom ięszauy. Oto jego  histo ija  dram atycz­
na: J est on synem  bardzo dobrój fam ilji, za ­
ciągnął się do oddziału  strzelców  pieszych za­
raz przy rozpoczęciu wojny. W  bitw ie pod  
H ay w dniu 29  października otrzym ał on kulę 
w prawa nogę i zaniesiony zosta ł do ambu 
lansu, gdzie  przekonano się  o konieczności 
am putacji, którą odłożono w szelako z powodu, 
że  raniony ip iera ł się  energicznie, ośw iadcza­
ją c , iż przekłada śm ierć nad kalectw o. Stan 
ranionego pogarszał się  w idocznie. Nauka nie 
m ogła wahać się  w obec oporu m łodego c z ło ­
w ieka, oporu, na jaki napotyka się  często  u ra­
nionych, lecz  który najczęścićj ustępuje instyn­
ktow i zachowawczem u. U śpiono go  zatem  za 
pom ocą chloroformu i dokonano straszną ope­
rację bez- najm niejszćj trudności. G dy raniony 
przebudził się , nie spostrzegł on w pierwszój 
chwili, że  odjęto m u nogę. P ow iedziano mu 
o  tem z zachowaniem  w szelkićj ostrożności. 
L ecz  przy pierw szych słow ach, raniony prze­
raził się  okropnie, zrzucił z siebie gw ałtow nie  
kołdrę a zobaczyw szy  bandaże zakrwawione, 
w yd ał straszny okrzyk i dostał pom ieszania  
zm ysłów . O becnie b iedny ten m łody człow iek  
dotknięty podwójnćm  kalectw em  uczy się cho­
dzić o kuli.

T e a tr .  —  w  pon iedziałek  to je st  dnia 10  
kw ietnia, poraź p ierw szy: „Pan prezydent
m iasta K rakowa w kłopotach," obrazek see 
niczny w 2-ch aktach, napisany przez Józefa  
N arzym skiego. O s o b y :  F ilip  L ichocki, pre 
zydent m iasta K rakowa, p. B enda; Scholastyka  
L ichocka, stara panna, jago siostra, pani Eke- 
rowa; A ndzia jego  córka, panna Baum an E.; 
F elik s B udzyński, ślusarz, p. W ebersfeld; radcy 
m iejscy: W olm an p. Zam ojski, K aspery p. Ła- 
dnowski o jc iec , L aszk iew icz p. B ogu ck i, Ku- 
czcrow icz p. F iszer, W y ty ik iew icz  p. E k e r ; 
pani W olm an , radczyni, pani B orkow ska; j e ­
nerał W odzick i, p. W olsk i; B iegań sk i, jego  
adjutant, p. S ied leck i; A n tek , czeladnik  rze i-  
nicki, p. Zamojski!; Zawadzki, cyrulik a razem  
rotm istrz gwardji, p. Eker; M ałgorzata, kuchar­
ka p rezyd en ta , panna K w iecińska; K ędziora, 
szew ca, p. B łońsk i; Krauz, m ieszczanin, p. J a ­
now ski; G oljan, feld febel m iejski, p. N ow ako­
w ski; radcy, m ieszczanie, oficerowie, lud. R zecz  
dzieje się  w Krakowie 1 7 9 4  r. —  R ozpocznie  
poraź pierwsz_,: „Album ," kom edja w 1 akcie  
z  niem ieckiego p. M. S tein , przełoży ł M ieczy- 
•ław  Chrzanowski. O so b y :  K orynna, śp ie ­
w aczka, pani Parżnicka; margrabia H ektor  
d’A lbert, p. Fiszer; E rnest D idier, p. Ł adnowski 
yn; Jan, służący K orynny, p. Bogucki. Scena 

w m ieszkaniu K orynny.

l k n d e r ó w  co tćm boleśniejsze, że nie 
z potrzeby ale z amatorstwa. Gdybyśmy 
więc taki otrzymać mieli wypadek z o 
braebunku naszych blisko ćwierć-wieko 
wych usiłowań na drodze przemysłu-fa 
brycznego, to obowiązkiem jest naszym  
szukać przyczyn z tego, wykazywać je  
aby następnie ze świadomością a szcze­
rze można się wziąść do naprawy dziur 
we własnćj strzesze, które być może mi 
mo woli, ale to pewna, że własnemi po 
robiliśmy rękami.

Nie dosyć, że fabryka stoi na ziemi 
polskićj, źe właścicielem jój polak, że na 
wet przerabia surowe produkta polskie 
ale ze względu na główną cechę prawdzi 
wego krajowego przemysłu fabrycznego, 
taki zakład możemy tylko za nasz lul 
już przyswojony uw ażać, w którym oc 
dyrektora do robotnika pracują sami Po­
lacy , albo przynajmniój dyrekcja, główny 
fabrykant i jego pomocnicy są Polacy 
Jakiż bowiem będzie to przemysł polski 
jeżeli głow ą kierującą, przemyśliwającą 
będzie niem iec; głównym fabrykującym  
będzie także niemiec z całym sztabem ró­
żnych a u s l i i n d r ó w .  Cóż z tego, żeby 
tam nawet i polskie ręce i polski pro­
dukt surowy przerabiały, czyż ci dzienni 
wyrobnicy są w stanie zrozumieć, pojąć 
co i dla czego robią, aby ich można u- 
waźać za przyszłych rozkrzewi cieli prze­
m ysłu, fabryczności. Czyż fabryki na Szlą 
sku w Poznańskićm, Prusach wschodnich 
i t. p. nie stoją na polskićj ziem i, czyż 
wiele z nich nie przerabia produktów pra­
cą polskiego rolnika z ziemi wydobytych 
rękami nawet polskiemi w znacznćj czę 
ści a częstokroć i w przewadze liczebnćj, 
czyż nawet podrzędniejsi fabrykanci nie 
bywają Polacy, czyż między przedsiębior­
cami nie figurują polscy kapitaliści, a źe 
zarząd i dyrekcja fabryczna z pomocni­
kami jest n iem iecka, zakłady te są z du­
cha i charakteru niemieckiemi.

Ale zkąd wziąć tych fabrykantów kie­
rujących i pomocników może ktoś zapy 
ta? Na to odpowiemy, że już dzisiaj nie 
potrzebujemy, ani ich ze świeczką w rę­
k u , ani znów bardzo daleko szukać, ani 
też tak drogo jak  Niemców przepłacać. 
A le potrzebujemy koniecznie mieć tylko 
takąż samą dobrą wolę i chęć do szuka­
nia polaka, jaką zwykle mamy do rozbi 
jania się za niemcem. D o ocenienia z a ś  
uzdolnienia, to nawet połowa tego d prio­
r i  zaufania, jakie mamy do niemieckiego

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .

Przemysł fabryczny gali­
cyjski a narodowość i inte 

resa kraju.
[T enczyn ek "—  Słotw ina —  Okocim —  W oj­

nica —  K rasiczyn i inne przykłady.

Rozprawiamy o potrzebie pracy orga- 
nicznćj ; o konieczności kierowania się do 
zatrudnień praktycznych, realnych, o po 
trzebię kształcenia dorastającego pokole­
nia w zawodzie przemysłowo-fabryeznym, 
rzemieślniczym, handlowym i t. p. Nie- 
Bzczędzimy sobie nawet słów prawdy do 
zastarzałych uprzedzeń w tćj wierze. —  
Nieszczędzimy morałów, źe praca godzi­
wa choćby na pozór najordynarniejsza u- 
zacnia człow ieka, wypowiedzieliśmy na 
ten temat, mnóstwo mów i rozpraw. G dy­
by zatem dzisiaj nam wypadło podkre­
ślić praktyczne tych pięknych frazesów 
zastósowanie, to zdaje się , źe nietylko 
bardzo zmęczylibyśm y się ich podsumo­
waniem, ale co gorsza, źe nie wiele zna­
leźlibyśmy do tego sumowania takich cy- 
fer, jakich obocnie szukać zamierzyliśmy. 
A  nawet któż wie ? że gdybyśm y przecie 
i potrafili zebrać z całćj Galicji takie cy­
fry, czy nie pokazałoby się, źe te wła­
śnie zakłady fabryczne —  któremi już 
•zczycim y się jako polskiem i, —  dla 
tego , że ich właścicielami są rodowici 
Polacy —  *ą powiększćj części nie czćm 
innóm jak tylko dobrze uposaźonemi ko- 
lonijami k u l t u r s t r f t g e r a m i ;  mniej­
sze zaś są owemi rozsadnikami chodują- 
C«mi przynajmniój po parze różnych a u s-

rozurau, z pewnością nam wystarczy. 
D osyć jest tylko dopuścić wolną konku­
rencję jednych i drugich, dosyć podczas 
konkurencji sumiennie siebie samego pil­
now ać, aby się nie dać oszołom ić arro 
gancji giermańskićj, dosyć otrząść się z 
wiekowego uprzedzenia do cudzoziemców 
i wiary w ich rozumowy przywilej w na­
bywaniu fachowego uzdolnienia, a z pe­
wnością i to bez długich a wielkich za­
chodów polaka fabrykanta a z nim i re­
sztę takichże subalternów znajdziemy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Pragnąc niedostatkow i w tćj m ierze zaradzić  
i uzyskaw szy na ten  cel stosow ny od w ysokie­
go ck. m inisterstwa rolnictw a zasiłek  pieniężny, 
kom itet ck. tow arzystw a gospodarczo-rolniczego  
krakowskiego —  zgodnie z w nioskam i komisji, 
w celu zbadania szkodników  i środków zarad­
czych zawiązanśj og łasza  n in iejszem  konkurs 
na napisanie w język u  polskim  dzie łk a  „o kra  

jow ych  zwierzętach, a  m ianow icie o owadach  
szkodliwych, i  zaradczych przec iw  nim  środkach“ 
przeznaczając n a g r o d ę  6 0 0  z ła . za  prace, 
która przez kom isję z  lud zi fachow ych z łożoną  
za najlepszą uznaną zostanie.

Ubiegający się  o tę  nagrodę winni dop ełn ić  
naslępujących warunków:

Nie trzymając się system a ty czn y ch , nauko­
wych układów — czyto pod w zględem  roślin czy  
zw ierząt— ale biorąc raczćj za podstaw ę dzia ły  
i grupy gospodarskie roślin upraw ianych na 
polach, łąkach , w ogrodach i sadach, a prze­
chodząc szczegółow o, opisać przy kaźdćj w ła­
ściwe jćj szkodniki z  dołączeniem  rycin dają­
cych wiernie i żyw o ich w yobrażenie, a  gdzie  
tego dokładne objaśnienie przedm iotu w ym aga, 
z dołączeniem  również przedstaw ien ia obrazo­
wego, w jaki sposób uszkodzenie rośliny zrzą ­
dzone zostaje. Przy każdym w inny b yć  podane  
w szelkie środki zaradcze próbow ane, w yróżnia­
ją c  przedewszystkićm  skuteczne.

O pisy charakterystyczne pow inny b y ć  ile  
m ożności treściw e, a  zarazem przystęp nie  skre­
ślone, aby ile  można całe dziełko n ie  przen io­
sło 8 — 1 0  arkuszy druku; wraz z krótkiem  za­
gajeniem , które w ogólnych uwagach o szk o d li­
wości zw ierząt i owadów, przyczynach ich roz­
m nażania się  i środkach tępienia, obejm ow ać  
winno i wzm iankę o tych zwierzętach, ptakach  
i owadach, k tó ie  za pożyteczne uznane zosta ły  
i raczćj na ochronę ze strony gosp odarza  za­
sługują, mnićj z  nich znane w rycin ie przed­
staw ić należy.

G dyby ze w zględu na obszernosc d z ie łk a  lub 
na krótkość czasu opracowanie ow adów  lasom  
szkodliw ych —  przynajmniój najszkodliw szych  
gatunków — nie dało się wykonać, to d z ia ł ten  
pom iniętym  być  m oże, co w szakze n a  ocenę  
pracy konkursowćj przeważnego w p ływ u  n;e

KrakÓW 7 kwietnia. —  W czoraj na granicy  
Królestwa polskiego, a dziś na targu naszym  
na K l e p a r z u  z powodu św iąt starozakon- 
nych nie było żadnego targu. Jakże ubolewać 
należy, że u nas żaden interes ani ruch han­
dlowy bez starozakonnego obejść się  nie m oże. 
Podczas ich św iąt ca ły  handel zasypia spokoj­
nie. Zaś w edług nadeszłych wiadom ości han­
dlowych w ostatnim  tygodniu targi zbożow e w 
Galicji zachodnićj b y ły  bardzo dobre; przytćm  
wywieziono dużo zboża dostarczonego z Rosji 
do Prus. Na targach we W rocław iu, Szczecinie, 
Peszcie i W iedniu ruch w handlu zbożow ym  
b y ł także znaczny, ceny utrzym yw ały się , a 
pszenica i żyto poszły  nawet w górę. Inne ar­
tykuły niewielkićj u legły  zm ianie.

Drohobycz 27  marca. (N afta .) —  T ak cały  
interes jak ceny od przeszłego tygodnia w tym  
artykule nie zm ieniły się.

K o n k u r s  o  n a g r o d ę .
Znajom ość szkodliw ych zwierząt, a m ianowi­

cie owadów, je s t  ro nikowi n iezbędnie potrzebną. 
Zm uszony ciągle prawie w alczyć z  niem i, bronić  
się od ich napaści, potrzebuje on w świeżćj za­
w sze m ieć pamięci to w szystko, co nauka i do­
św iadczenie pod względem  rozpoznania ich na­
tury i środków zaradczych wskazują. W iado  
m ości te w dziełach obszernych lub w obcych  
język ach  ściśle  naukowo traktow ane, lub po 
pismach perjodyeznyeh, broszurkach szczegółu  
w ych rozrzucone, n iełatw o są dla ogółu  gospo­
darzy przystępne. Zawarte w nich opisy, bez 
podania środków zaradczych , często  bez wy­
obrażeń przedstawiających naocznie i dokładnie 
kszta łty  i przem iany szkodników , mniejszą przy­
noszą korzyść; albowiem  wśród mnogiej ich 
liczby rozpoznanie właściwe z ogólnego teore^ 
tycznego tylko określenia — dla mniej z naukami 
przyrodniczem i obeznanych— po większej części 
byw-a niem ożebne. Zebranie przeto w jedne ca­
ło ść  opisu w szystkich szkodników  nawiedzaja- 
jących nasze p o la , łą k i, sady i ogrody, we 
w szystkich perjodach życia  roślin , od ich za 
siewu aż do sprzętu spostrzeganych; opisanie  
ich krótkie, treściwe, charakterystyczne, w spo­
sób do każdego pojęcia przystępny a objaśniony 
ak najw iększą ilością rycin jak najwiernićj na­

turę przedstawiających, uszykow ane *ak, żeby  
z  zupełną łatw ością  w kaźdćj chwili w miejscu 
właściwćm  znaleść j e  m ożna; słow em  utw orze­
nie dziełka o szkodnikach i sposobach przeciw  
nim zaradczych, któreby było  podręcznćm  i do 
użytku ogółu  gospodarzy zastosow anćm , je st  
potrzebą, która każdem u gospodarzow i uczuwać  
Bie daje.

wywrze.
Term inologja ma być ile  m ożności utarta 

łatw a, a prócz nazw naukow ych obejm ow ać  
także nazwy ludowe z dodaniem  rów nież nazw
łacińskich i niem ieckich.

Prace opatrzone godłem  wraz z  op ieczeto  
waną kopertą, m ieszcząca w ew nątrz nazw isko  

m ieszkanie autora, a zew nątrz to sam o god ło  
co na rozprawie, mają b y ć  n ad esłan e pod adre­
sem kom itetu c. k. tow arzystw a gospodarczo  
rolniczego krakow skiego n a j p ó ź n i ć j  d o  

n i a  1 l i s t o p a d a  1 8 7 1  r. —  U znana za  
ajlepszą przez sędziów , których kom itet ze  

znawców pow oła, otrzym a nagrodę 6 0 0  zła. 
zostanie w łasnością tow arzystw a roln iczego kra­
kow skiego, które jćj w ydanie zarządzi.

Z kom itetu ck. tow. gosp .-ro ln iczego . 
Kraków 1 kw ietnia 1 8 7 1 .

H . W odzicki J . M . Jaw orn ick i
prezes. sekretarz.

W ydział rady pow. krakow skiej w skutek
reskryptu w ysokiego w ydziału  krajowego z dn 
27  marca 18 7 1  1. 3 9 7 8  zawiadam ia w łaścicieli 
gruntów, iż na liczne petycje w ydziałów  pow ia­
tow ych do wys. sejmu i w ydziału  krajowego  
wniesione w roku 1 8 6 9  i 1 8 7 0  o w yjednanie  
ulgi w podatkach z  pow odu szkód zrządzonych  
w ziem iopłodach przez ow ady —  c. k. krajowa 
dyrekcja skarbowa odpow iedziała pod dniem 11 
marca rb. 1. 5 0 ,0 5 7 ,  iż wys. ck. m inisterstwo  
skarbu reskryptem  z dnia 9 października 1 8 6 9  
1. 3 1 ,5 2 9  orzekło, że „uszkodzen ia  z iem iop ło­
dów przez owady zrządzone nie m ogą być w li­
czone w poczet klęsk elem entarnych, z pow odu  
któryehby na prawnej podstaw ie opuszczen ie  
podatków p rzy słu ża ło ; źe  się  jednak obyw ateli 
dotkniętych wym ieuionem i uszkodzeniam i przy 
spłacaniu należytości podatkow ych uw zględnia, 
pozwalając im na żądanie u m o r z e n i a  z a ­
l e g ł y c h  p o d a t k ó w  r a t a m i . "

W y d zia ł pow iatow y przeto zw raca baczna  
uwagę w łaścicieli gruntow ych na tu tejszy  okól 
nik z dnia 10  marca rb. 1. 1 5 0 , by p iln ie  czu ­
wali nad pojawieniem  się szkodliw ych owadów  
na gruntach, drzewach i plonach roln iczych , i 
żeb y  zaw czasu te szkodniki starali się  w ytępiać  
wszelkiem i środkami tnożebnem i, b y  uniknąć  
w przyszłości takich strat, ja k ie  w ubiegłych
latach pon iósł kraj bez ulgi w podatkach. __
O tych szkodach i stratach, o owadach szko­
dliwych i przeciw nim środkach zaradczych w y­
dana je s t  broszura przez dra M aks. N ow ickiego  
profesora uniw ersytetu jag ie lloń sk iego  w K ra­
kow ie, którą w ydział krajowy za z g ł0sz enje m 
się  do jego  kancelarji gotów  je s t  przesy łać  żą­
dającym po cen ie 5 0  centów  za egzem plarz. 

K raków 4 kw ietn ia  1 8 7 1 .
W icep rezes Rom an K onopka.

W iadomości telegraficzne.
Praga 5 kwietnia. Minister sprawiedli­

wości zapewnił naczelników urzędów po­
litycznych i sądowych, którzy się jemu 
przedstawili, że zamiarem rządu jest u- 
trzymanie pod każdym względem powagi 
prawa, że nadzieja ugody na drodze 
prawnój nie ustała bynajmniój, źe się je ­
dnak spełnić może z zachowaniem istnie­
jących praw.

Najbliższe otoczenie ministra sprawie­
dliwości zapewnia, źe tenże nie będzie się 
wdawał obecnie w polityczne rozbiory z 
tutejszemi przewódzcami stronnictw.

Monachjum 5 kwietnia. W iększa część 
katolickich profesorów i docentów na tu­
tejszym uniwersytecie, wręczyła probosz­
czowi katedralnemu Dóllingerowi przez 
profesora Pettenkofera adres, w którym  
powiada, źe pewna część niemieckich bi­
skupów, chce znowu nałożyć na Niem­
ców jarzmo absolutyzmu i poddać pod 
nie rozsądek, prawo, tradycję i prawdy
ewangieliczne.

„I czemźe będzie świat katolicki, cóż 
się stanie z naszą ojczyzną, jeżeli w ko­
ściele katolickim nie będzie dozwolone 
krzewienie nauki, oświaty i wolnomyślno­
ści w sprawach religji.

„Ty odpowiedziałeś naszym oczekiwa­
niom, a oświadczeniem twćm z d. 28ro

dowe upadły Da duchu. Rewolucyjne 
dzienniki paryzkie chcą podnieść ducha 
zmyślonemi wiadomościami o zwyciez 
twmch.

Baronowie Alfons i Gustaw Rotszyld 
przenieśli się do Wersalu, z powodu, źo 
pobytowi ich w Paryżu groziły wielkie 
niebezpieczeństwa.

Bordeaux 5 kwietnia. D onoszą z Mar 
sylji z dnia 5 b. m ., że wojska zaatako

marca r. b. dałeś rękojmię dla zbawien­
nego rozwoju w kościele katolickim, o- 
chroniłeś prawo swobodnego badania na 
polu umiejętności i pozostawiłeś w roczni­
kach uniwersytetu monachijskiego świetne 
wspomnienie.

Wytrwaj w tćj walce szlachetny mężu, 
oby praca twa stała się postrachem dla j 
ty ch , którzy czyhają na zgubę chrze- 
ścjaństwa.“

Monachjum 6 kwietnia. W  kołach szla­
checkich i mieszczańskich krążą adresy 
uznania dla Dollingera, opatrzone już bar­
dzo licznetni podpisami.

Paryż 4 kwietnia godzina 7 wieczór. 
Od wczoraj z rana świeża bitwa pod Meu- 
don. Rezultat bitwy wczorajszój wypadł 
szkodliwie dla powstańców. Gwardje na­
rodowe cofnęły się zupełnie pobite (?).

Paryż 5 kwietnia. Arcybiskup z Paryża 
został aresztowany. Oskarżają go o spisek 
przeciw bezpieczeństwu państwa.

Pola pod Chatiłlon i Clamart, zasłane 
są trupami. Słychać znowu huk dział.

Paryż 5 k wietnia g. 6 m. ló  wieczór. 
Journal official powstańców, zamieszcza 
następującą proklamację:

Obywatele! Codzicri wieszają lub roz- 
strzeliwąją b mdyei w Wersalu naszych 
jeńców. Nie ma godziny, w krórejby nie 
spełniano podobnego morderstwa.

Znacie winnych, są to żandarmi cesar­
stwa; rojaliści Chavctto i Chatelincau, 
itórzy wśród okrzyków : „Niech żyje
vról“ idą na Paryż z białą chorągwią na 
czele.

Rząd w Wersalu zapomina o prawach 
wojennych i o prawach ludzkości; b ę­
dziemy zmuszeni uciec się również do 
środków gwałtownych, jeżeli będzie deptać 
nadal prawa przez ucywilizowane narody 
przyjęte. Jeżeli nasi nieprzyjaciele zabiją 
jeszcze jednego z naszych żołnierzy, na­

wały wczoraj zrana powstańców w pre­
fekturze. Bitwa trwała cały dzień około  
prefektury, którą bombardowano od rana 
do godz. 7 wieczór. Zginęło wiele ludzi. 
Wieczorem wzięły wojska marynarskie 
prefekturę z bagnetem w ręku.

Bruksela 6 kwietnia. Francuzki pełno­
mocnik Goulard odjechał do W ersalu, 
dla zasiągnięcia nowych instrukcji. Mó­
wią o odstąpieniu Miihlhousy ze względów  
handlowo politycznych.

Londyn 5 kwietnia. Do Times donoszą 
z W ersalu, źo 15,000 powstańców zosta­
ło odciętych i wziętych do niewoli.

W edług wiadomości w D aily News po­
wrócił Favre do Wersalu.

Cluzeret ma obecnie naczelne dowódz­
two nad powstańcami.

Madryt 5 kwietnia. W senacie obrano 
Santa-Cruz na pi ezesa 63 głosami prze 
eiw 4, na wiceprezesów obrano: Cordoyę, 
Figuerolę, Madrazi i Silve!ę.

Epoca utrzymuje, że na kongresie za 
siądzie do 140 członków z opozycji. Spo­
dziewają się zmiany ministerstwa w du­
chu postępowym. W edług dziennika Tiem- 
po  zamierza Nocedal postawić minister 
stwo w stan zaskarżenia.

Konstantynopol 5 kwietnia. Sułtan otrzy­
mał ważne pismo księcia Karola rumuń 
skiego o stanie rzeczy w księztwach; u- 
sposobienie w tychże jest spokojniejszo.

We wszystkich miastach powiatowych 
zaprowadzają licea. Flota drewniana zo 
stanie sprzedaną dla zakupienia łodzi ka- 
nonierskich.

Z porady Anglji wpłynie w najbliższym 
czasie flotvla ewolucyjna na morze Czarne.

Bukareszt 6 kwietnia. Na wniosek ca 
łego ministerstwa, rozpoczętym zostanie 
proces o zdradę stanu przeciw byłemu 
ministrowi księciu Ghice.

Przegląd polityczny.

powiemy na to zabiciem odpowiednićj lub 
podwójnćj liczby jeńców. Naród wspania­
łom yślny i sprawiedliwy, nawet w gnie­
wie nienawidzi krwi i w ojny; ale obo­
wiązkiem jego jest, bronić się przeciw 
barbarzyńskim zamachom nieprzyjaciół. 
Cokolwiek się stanie, oddamy ząb za ząb, 
oko za oko.

Podpisano: komuna Paryża.
W e r sa l 4  kwietnia. Jenerał powstańców  

Bergeret znikł bez śladu. Gwardje naro-1

Jak Piekarski na mękach plotą wiedeń 
skie dzienniki o u g o d z i e  z G a l i c j ą .  
Nawet antipruska Tagespres.se mówriąe, że 
warunki ugody nie są jeszcze wiadome, 
dodaje: niech one będą i najszersze, byle 
tylko z a s a d a  b e z p o ś r e d n i c h  wy­
borów nie była naruszoną. Piękne wido­
ki. Przypuszczalnćm tedy jest, źe są ja­
kieś warunki, które uprzedziły zapowia­
dane mianowanie ministra bez teki. biniesz- 
nćm atoli jest nazywać to u g o d ą z G a- 
1 i c j  ą. Zwracamy uwagę na powyższą 
koresp. H. z Wiednia, która podaje przy­
czyny, dlaczego hr. Hohenwarth r a d  b y  
s t w o r z y ć  ministra hez teki, aby się 
przez to wykręcić sianem i ręce umyć. 
Nie chcemy jednak przypuszczać ani u 
prezesa gabinetu takićj zbyt otwartćj per- 
fidji, ani u żadnego z naszych delegatów  
tyle zaślepienia, iżby się na tćm nie 
poznał.

Bezczelne urągania Bismarka, które po­
daliśmy wczoraj, są nam ponownym do 
w'odem ścisłości aljansu rossyjsko-niemiec- 
kiego. Zapiski stenograficzne okazują atoli, 
źe znalazło się przecie kilku s p r a w i e ­
d l i w y c h  Niemców, których g łosy  z kolei 
przytoczymy.

Walka pod Paryżem trwa ciągle po­
dług telegramów rządowych wersalskich 
jomyślnie dla rządu, ale telegramy te tak 
są zredagowane, że trzeba je  koniecznie 
losądzać o nieprawdę.

Podług telegramów rządowych, klęska, 
jaką rokoszanie z Paryża ponieśli dnia 2 
kwietnia, była tak wielką, żeśmy musieli 
przj puszczac upadek Paryża w przeciągu 
24 g o d z in , tym czasem  walka się pona­
wia za bramami miasta i powstańcy nie 
stracili dotąd żadnćj pozycji, którą przed 
atakiem na W ersal zajmowali.

Między rządem wersalskim a Berlinem 
mają się toczyć żywe układy względem  
interwencji wojsk pruskich w Paryżu w 
razie, gdyby wojska francuzkie nie zdo­
ła ły  zdobyć stolicy. —  Pruski komen­
dant w St. Denis miał już nawet otrzy­
mać odnośne rozkazy.

Co się dzieje wewnątrz Paryża, ledwo 
z powieści w iadom o, ale w każdym ra­
zie nie różowo tam wygląda.

Paryż 5 kwietnia, 6 g. wieczór. W alki 
artyleryjska między fortami Issy, Vanvres 
Montrouge i baterjami wersalskiemi trw* 
ciągle bez przerwy. W przeciągu dzisiej­
szego dnia było kilka starć bez ważniej­
szego rezultatu. Dzisiaj w nocy oczekują 
ataku; mówią jednak •wiele o interwencji 
ugodowćj; w Paryżu organizują w tćj my­
śli liczne zgromadzenia. Dzisiaj skonfis­
kowano następujące dzienniki: Constitu- 
tionnel, Journal des Debats, Paris Journal 
i Pays. Donoszą także, że dzisiaj walczo­
no cały dzień na stokach Chatiłlon, Cla­
mart i Meudon. Zdaje się, że centrum 
akcji ma się przenieść w kierunku ku 
Montrouge i że Haute-Bruyeres, gdzie 
słoi lewe skrzydło wojska, stanowić bę­
dzie plac boju.

Paryż 5 kwietnia, w południe. Dzien­
nik uizędowy koinunv o g ł a s z a  następu 
jącą proklamację do ludności Paryża: 

Obywatele! Komuna paryzka niewątpi
0 zw ycięstw ie. P ow zię ła  ona postanow ie- 
lia energiczne. Z dezorganizow ana chwi- 
owo przez odstępstwo i zdradę służba  

administracyjna zreorganizuje się nanowo. 
Korzystam y z chwili, aby przygotow ać  
bliski wasz tryumf. Kom una liczy  t,a 
was, jak w y na nią liczyć m ożecie. W krót­
ce rojalistom  wersalskim  pozostanie t \ lko  
hańba ich zbrodni, wam pozostanie w ie­
czny zaszczyt ocalenia Francji i rzeczy  
pnspolitćj. Gwardjo narodowa! komuna 
winszuje ci m ęztw a i oznajmia, żeś się  
zasłużyła  ojczyźnie.

Proklamacja Clusereta z 4 kwietnia o- 
znnjnna, że kompanie marszowe reorga 
nizują s:ę; od 7 kwietnia płacony będzie 
żołd oficerom, podoficerom i żołnierzom;
1 odbędzie komuna rewję na placu m ar­
s o wy m.  Bataljony woienne rekrutują się 
z wszystkich nieżonatych obywateli od 
17 do 35 r. życia.

 ̂ Paryż 5 kwietnia o 12 w  połud. 
Chatiłlon jest jeszcze w  posiadaniu 
wojska wersalskiego —  które tam 
w zniosło ba ter je i z nich bezustan­
nie ostrzeliwa Issy. Vanvres i Meu­
don. W czoraj w  nocy panował w 
furcie Issv wielki zamęt. Komitet 
nadseła z Paryża ciągle posiłki na 
plac boju. W  wczorajszej w alce mu­
siała gwardja opuścić baterje \  ul- 
Fleiirv i os ańcowała się w domach 
w Issy i V anves, poczem wersal­
skie wojsko w zniosło baterje w Cha­
lets. 600 żuaw ów  i konnych żan­
darmów osadzili Bougival.

W ersal O kwietnia. —  Z pozveji 
koło miasta N euilly, które rokosza­
nie odzyskali, spędziło ich wojsko 
i ścigało. Pod Chatiłlon ciągła ka­
nonada. Przybyła tu deputacja pa- 
ryzkich kupców i konferowała dłu­
go z Thiersetn nad środkami uspo­
kojenia Paryża. —  W zgromadzeniu 
narodowein przedłożył minister spra­
w iedliw ości projekt do ustatvy, któ­
ry skraca termin wytoczenia spraw 
przed sądem wojennym. —  Projekt 
m otyw owany jest rokoszem paryz- 
kim.

Paryż 6 kwietnia. „Journ. offic.4* 
ogłasza dekret: każdy obwiniony o 
porozumienie z rządem wersalskim  
będzie uwieziony i w 48 godzinach 
sądzony przez specjalny do tego 
sąd przysięgłych.

Petersburg I kw iet. „Groniec.4* u- 
rzędow y ogłasza ratyfikacje turecko- 
rossyjskiej konwencji, w skutek któ­
rej konwencja z r . ' l8 5 6  co do o- 
graniczenia liczby i siły  rossyjskich 
okrętów na morzu czarnem zniesio­
ną z staje.

Kursa.— W ie d e ń  7 kwietnia g. 3 m. —  
Akcjo kredytowe 274.80. — Lombardy 
181.30.— Losv z r. I860 96.75. — Losy 
z r. 1864 126.50 —  Akcje frank n-austr. 
114 .25 .—  Napoleony 9 .9 8 —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 264 25. —  Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 179.— . — Akcje 
kolei północno-wschodniej 158.25. —
Akcje banku 729.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 109.— . —  

Usposob enie giełdy: koniec dosyć stały.

K u r P a p i e r ó w

KRAKQW 7 kwietnia.

Listy zastawne.
Listy zast. gal. 4% bez kup

»  o  o  ® * /e  ‘ ■ '
o n *  bank. hi]
„ „ „ bank. wł. 6%

A koje kolei.

Akcje gal. kol. Karola Lud 
„ „ „ lwows.-czer

A kcje bankśw .
Akcje banku krakowskiego 

z wpłatą 80 złr, 
Akcje banku gal. hipotecz

O bligacje.

Obligacje indemniz. galicyj 
„ poż. głod. galic, 

Rassyjski* prtmje z r. 1864 
> » * r - 1866

Waluty.
Srebro poi. gt. za 100 złr.

„ nowe obr. 100 złr.
Bankn. poi. 100 złr.............
Ruble roi. za 100 n r .........
Talary pr. za 100 tal.........
Srebro nowe austr...............
D ukat ważny .......................

iąd s ją  płuca
ałr.

Napoleon d’o r ................ ...... 10 os 9 94
Półim perjały rossyjskie . . 10 15 10 06

72 6(1 71 60 WIEDEŃ, 6 kwietnia.
82 — 81 —
88 25 87 25 Dług p a ń s tw a : R enta  5% -----
88 75 87 75 „ w sre b rz e ............5n/(j 68 45 68 36

| „ wal. austr. spłać. 6°/, 59 — 58 9
Losy pożycz, z r. 1 8 3 9 . . . . 282 — 280 -

265 — 262 — „ 1854 4»/„ 90 25 89 75
177 — 176 — „ na 500 1860 6% 96 60 96 4’

„ na  100 1860 6% 109 — 108 —
na 100 1864----- 125 75 125 26

Com o...................................... 25 — 23 -
61 — 60 — Oblig. ind. gal..............6% 74 75 74 25

118 — 115 — „ „ buków. . . . 5 % 72 6o 72 -
Galie, p o ż y c z ,  głodowa 7°/0 -------- --------

77 50 76 60 A kcje bankow e:

___  _ Z z Anglo-austr. za 100 złr. . 274 — 273 50

------ —  — Anglo-wegierskie................ 83 60 83 —

Austr. k re d y to w e .............. 260 — 256 —

Kredyt, handl. przem ysł.. . 276 — 276 80
— — —  — Dyskontowy austr.............. ----- -----
------ ------ Franco  austr......................... 114 50 114 -
------ ----- Krakowski hand, p rz em .. __________ -----

162 — 160 60 Galicyjski k ra jo w y ............ —  — -----
185 — 183 — N arodow y.............................. 729 — 728 —

------ -----

iądająl płacą
Kłr. w. A kcje k o le i:

Alfbld F iu m e  .......
Czeska zach. n a  200 złr 

północ. „ 150
E lżb iety    200
re rd y n an d a  na  1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludw ika „ 200 
Koszyc. Bogum. 170 
Lwow.-Czern. n a  200 
Północn. zach. austr.
R udolfa  n a  200 żir
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 fr.
T heissbahn .........................
T ra m w a y ............................
Południowa na 500 f r . . .
Węgier, półn. wsch. 200 z łr 

’ „ wschodnia 200 „

A kcje przem . i L isty  z a s t :
Borysławskie naft. 200 ztr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl.5%
Listy zast. galicyjskie 4°/,

n ił « 5"/,.
„ „ Banku Hyp. G°/,,
„ „ Bauk. W łoś. 6°/„
„ Bank. naród. M. K. 5%, 
n „ s W. A. 5%
„ zast.w ęgiersk ie5y20/(‘

Obllgi p ie rw sze ń stw a :
Kolei czesk.półn. 300 3. %

„ „ zachód. 300 „ 5%
„ Cesarz. E lżbiety 5°/,

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 6°/, 
E lź .em .l862„  „ 5®/J 92 80
E lż. „ 1869 „ „ 6°, J l0 3  —

i

tąflająi p łac,'
złr. w. a

P i e n i ę d z y .

173 75 
.’60 — 
136 60 
■ii 4 
2227—
196 2 
- 6 ł  50 

94 
178 — 
2i.9 — 
1 6 2  —  
169 50 
119 — 
55 _  

217 50 
lal . o 
68 75 
85 75

173 2 
259 -  
136 
223 50 
2 22 
195 
264 — 

93 -  
177 — 
2u8 50 
161 50 
168 5< 
418 -  
254 -  
216 50 
181 -  
158 2 
85 60

106 70 
25

82  —  

88 2ó 
88  —  

97 50 
92 80

96 70 
95 —

106 5i 
71 7 
81 -  
87 75 
87 ó< 
97 25 
92 6

96 4'
94 5

95 — 
92 6>

102  —

Kol. Ferd. za  100z.MK.5n/|, 
„ WA. 5°/j

„ „ „ (sr. pł.) 5°/
„ K arola Ludwika na 

300 złr. 6°/„ 
* „ „ 2 emisja
„ Lwow.-Czern.-Jassy
I. em isja na 300 złr. 6°/.i

U- - ■ iHI- „ „ 6 /'
„ Rudolfa na  300 złr. 6“/.
„ Siedmiogr. 200 „ ® /'

R ządow a na 600 r
„ II. emis. i

P o łu d n io w a ...............
na 200 fi. sr. za 100 wa. /. 
Bony 1870 za 74 „ »/■

„ 1875 .  76 „ n
„ 1877 „ 78 » 6 /'

Losy prywatne
Kredytowe na 100 «• ™
C lary  * - i n n
Żeglugi na Dun*yu 
Keplewicza
B u d y .........
Palfr  I0
Rudolfa . .  • n ^
S a l m   «
St. Cenois „ 40 
S tan isław ów ., 20 
T ry e s tu . . . -  „1 9 0  
W aldste in .. „ 20 
W indischgratz. 20

rok 
) „ 

na 10 „ 
na 40 fi. wa. 
na 40 „ mk 

„ wa. 
„ mk
„ mk-
„ wa. 
„ mk

91 —  

88 
104  4 0104 6 '!

 i 104

»3 25

78 60 
90 40 
82 76 
89 75 
8 1

39 60j138 60 
1.(4 -.0 133 50 

13 25 112 75
90 —

239 50

89 80 
241 
238 50

Weksle:
Augsbrg. ca 100 B,  m em 4!/,

163 
36 

100 — 
17 — 
34 — 
3» — 
15 6 > 
40 — 
28 50

'25 — 
23 — 
22 60

162 50 
35 — 
99 
16 — 
33 — 
29 — 
14 60 
39 — 
27 6*

122  —  

22  -  

21 50

104 80 104 70

Berlin za 100 t. 6 skont( 
F rankf. za 100 fi. 4 „ 
Ham brg 100 m ark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3 '/2 „ 
Paryż za 100 fr. 2'/2 „

Monety:
D ukaty w ażne ..............
N a p o leo n y .....................
S reb ro ..............................

LW0W, 3 kwietnia, 
lndem n. galicyjska 5°

„ buków . . .  6°/, 
L isty z a s ta w n e .. . .  6#/ 

4°
L. zast. banku hip. 6°,

„ „ włościan 6°,
Pożyczka głodowa ^u/
D ukat w ażny................
Napoleon d 'o r................
Półim perjał ros..............
Rubel srebr....................

papierow y...........
T alar p r u s k i ................
Srebro .............................

WARSZAWA, 4 kwiet 
Listy zast. serji 1 . .  4%  

„ „ 2 . .  4%
zastawne z r. 1869 
likw idacy jne.. 4°/ 

Poż. lot. z 1864.. 5%  
„ z r. 1866.. 5°/, 

Akcje kol. waTsz.-wied 
„ warsz.-bydg. 
„ warsz.-teresp 
„ łódzkie . . .  

Weksle na Wied. za 150 z

żąć  ja) płacą

Ostatnie telegramy.
W ied eń  7 k w ie tn ia . W ic e a d m ir a ł  

[T e g e th o f  um arł.
złr w.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik G um plow icz. 
Redaktor odpow iedzialny: Stan. G ralichowski.

105 — 104 9 ■
92 60j 92 6 1 

125 75| 126 65 |

( 3 V  a d e s ł a n e . )
Nie ma choroby, któraby się  oprzeć m ogła delikatnój Revalescitsre du  Barry która 

bez m edycyny i kosztów  : usuw a

9 99 
123 25

75 10

81 40
72 76 
88 30 
>8 — 
00 50 

5 86 
9 96 

10 15 
1 96 
1 64
1 84 

23 75
Rs. k,
90 63 
88 70 
88 —
2 80 

44 — 
40 50 
71 25 
68  —

11 1  —  

101 —

91 80

I I uv u  8ZyS cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiow e, p łucow e, choroby w ątroby, gruczoł
5 921 5  9 ■ Mon śluzow ych , choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthm e, kaszel' niestraw.m żć’ 
° “" 'i-o  - f l r  '6’ rozw oln!enie, bezsenność, słabość, hem oroidy, wodną puchlinę, febrę zawrót

Ikongestje, szum  w uszach, nudności i wom ity naw et podczas b łogosław ion ego'stan u . diah. r ■»,
7 a f i n l m o T d  l  ’ n ię° i e ’ reumatyzm , podagrę i b ladaczke. —  7 2 .0 0 0  w yzdrow ień) czego „ie  
74 ftt j o g ły  dokonać żadne lekarstwa, a  na co m iędzy innem i mamy św iadectw o Ojca św„ m a r s z a łk a  

dworu hr. P lu sk ow a, m argrabin/ de Brehan.
P ożyw n iejsza  niżeli m ięso, R ev.ilesciera  zaoszczęd za  tak u dorosłych jak o też u dzieci 

oO razy ty le , ile  kosztują lekarstwa.
Szanow n y P a n ie!  G la ilia ch  14 lipcn 1867 .

R evalcsciere  pańska, której prócz B oga  zawdzięczam  życie wśród okropnych chorób żo- 
ądka i nerwów, zamierzam d łu ższy  czas je szcze  używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej­

m ie szan . P ana  o łaskaw e przesłan ie jed n ej puszki na 12 funtów za pobraniem poeztow ćm .
Z uszanowaniem  i wdzięcznością:

J a n  G o d o z ,  
wikarjusz w probostwie Glainar, pocztą Uuterlcngen przy Klagenfurcie. 

W  puszkach zawierających '/2 ft. 1 złr. 5 0  kr., 1 funt 2 złr. 5 0  kr., 2 ft. 4 złr. 5 0  kr.,
5  ft. 1 0  złr., 12 ft. 2 0  z łr ., 24  ft. 36  złr.

Revalescibre Chocolatfee w  tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 5 0  kr., na 24 filiżanek  
2 złr. 5 0  kr., na 4 8  filiżanek 4  złr. 5 0  kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr . na 24  
filiżanek 2  złr. 5 0  k r , na 4 8  filiżanek 4 złr. 5 0  kr., na 1 2 0  filiżanek 10  złr. 2 8 8  filiżanek 
2 0  z łr ., 5 7 6  filiżanek 3 6  złr.

70 6 0 1 t  ^ ^ ^ ć  m ożna g d z iek o lw iek b ąd i za przekazem  pocztow ym  p rzez: Barry du Barry 
-  K C7 r  w  W .edniu W allfischgasse  8 ;  w Krakowie Jakob Goldwasser, przy ulicy Flnrjańsk e.

10 ~  RoB I  P a t  \  Z  Pe&2Cie TÓrÓk; W P r*d’ e J - F * » t ;  w Bernie F Eder; we LwowieI r 0,1 e .̂ Un. ls mund Rucker; w Czemiowcach Schnirch; w Klausenhurgu J . Kronstadier; 
iw G racu bracia Oberranzmeyer; w Bożen Lazzari; w Trycicie J . Scravallo.

80 90 
72 25 I 
87 85
87 -

6 80 1 
9 s8 

10 —

1 9I>
1 63 
1 *3 

122 2 5 |
Rs. k.
90 3 I
88 20 
87 6 11 
72 3-



KRAJ z soboty 8 kwietnia

r  P,nu Fr. Maslow s t a l
właścicielowi składu fortepianów 

w Krakowie.
K upiw szy u Pana F isharm onię za 

200 złr., a przekonawszy się o do­
skonałości je j, mam sobie za o b o ­
wiązek złożyć Panu  publiczne po­
dziękowanie.

G ręboszów, 4 kwietnia 1871 r.
(1678) M arceli Stohandel.

SiewaMrpeilfllitóów
nowego wynalazku

rzucające ziarna na 6 cali, są do naby­
cia w DOMU ZLECEŃ i SKŁADZIE NA­
SION w Kiakowie przy ulicy śgo Jana 

wchód od przecznicy
po cenie 22 złr. w. a. bez opakowania. 

Sposób obchodzenia się z siewnikiem , dołącza sio 
kupującem u. l677(i-3)

Przy Młynach Królewskich w Krakowie
m aja być obsadzone m iejsca:

i o t a i t a
U biegający sie o to posady, zechcą p o lan ia  

swoje zaopatrzone dotyćzącemi świadectwami 
wnieść do R ady Zawiadowczćj Spółki akcyjnej 
Młynów królew skich na rece prze wodniczącego R ady

p. Alberta Mendelsburga w Krakowie
najdalćj do d. 20 kw ietnia b. r. 1676(2 3)

Selbstbehandiung

B
gcheim er

K rankheiten

N ecessa ire  A ntiblenorrheene
ru r  Selbstbelm ndlung der Genitaliliisse (Trip­
per) ent a lt die U tcnsilien nnd die Medica- 
mente samrnt bolehrcnden Instructionen fur

Seibstbehandlung des Trippers
ohne w e ite re  a e rz tlic h e  H ilie zu beziehen 
in der O rd in a tio n sa n s ia lt  des Spezialarztos

M e c a .  I Q * "  B i s e n z
Mitglied der „W iener Medizin. Faeń lta t*  etc. 

W ien, S ta d ł  C u rre n tg a sse  Nr. 12. 
IPreia lO fi. o .  Wałir.

(ohne Postnachnahm e).
E brndaselbst r.n habeu das Wr-rk: 
„Die geschw achte M annesk raft', 

Im potenz, dereń Urs.achen utid Hcilung.
Preis 2 fl. i .  W. 1365(32-150)8

X j n .  J f
3 V l B . r i o i i B B B « i o  I n  " W i e r i

znajduje się

pierwszy i największy austrjacki

SKŁAD OBUWIA
Emanuela Sterna,

tek  na  sprzedaż w wielkich pa rtjach , jak o  też i 
pojedynczo, gdzie są w zapasie najelegantsze szty- 
flety męskie, dam skie i dla dzieci, również w na j­

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
staiyeh cenach, a  to :

Obuwie d la  m ężczyzn.
skóry  paten t...............................od fl. 4.50 do fl. 5 —

0 „ kozłow ćj...........................
v ,  c ie lęcć j.............................
j, » „ z  4ną podeszwą
set sukna d la cierpiąc, na  nogi
a ntoskiewsk. lak ieru  . .  • ..........
s  niosk. lak. z 4uą podesz. kork. 
buty juchtow e lub c ie le c e . . . .

d l a  p a ń . .
fbiunel., skórzau. lub aksam it.

wykładane 
s e r  lepsze.
,  „ p do ściągan.

» 9 5.— n „ 6.50
n łł 5 .— n „ 7.
r> n 8.50 n ,10 .
n n 6.50 * .  8.
9 * 6.— w „ 7.50
« n 9.— * „10.

n 9.— „12.
1247(43-100)

„ na  podeszw 
w k ła d a n e ..................

2.80
7.—
3.—
4.50
5.50 
6.60 
6 .—

4.80
7.—
4.50 
6 .—
7.50
8.50
7.50

3.6
4.—

4.—
7.60

Ze sukna 
Atlasowe. . . .

d la  dzieci I d z iew czą t
Prnnelow e, skórz., aksam itne. „ -  1.80 

r  o s « p 2.30
dla chłopców

Buciki ze skóry c ie lę c ó j   * „ 3.—
Polskie b u ty ..................................  r  ,  6.—

Dl* braku miejsca, nie mogą tu w tćm miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. D okładne cen­
niki przesyłam y na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatw iają się za pobra 
n irm  nalcżytości poczta natychm iast.— Do zamó­
wienia należy dołączyć miarę. R eparacje uskute­
czniają «ie jak  najrychlej.

mMr- Odprzedający etrzymają rabat.

Lilioneza przez minister­
stwo k o n c e s jo ­

now ana, chemicznie zbadana i 
zalecona przez Dr. W ernera  w 
W rocław iu, niszczy w 14 dniach 
wszelkie zanieczyszczenie skó­
ry, piegi, plam y wątrobiane,

żółte plamy, zm arszczki, liszaje i skrof
£ T a p j n n a  am erykański środek przeciw 
* ” .» 1 U I I O ,  bólów zębów, tysiąckrotnie do­
wiedziony zbawiennie działa natychm iast na 
dziurawe zeby.

Jedyny  sfeład w Krakowie w aptece pana 
E. STOĆKMARA. I346(io-io)

Po dokonanóm zbadaniu  D ra J . G. PO PPAWStAnaterynowej wody do ust **8
przez p. p ro fesso ra  Oppolzera,

(rektora magnif. prof, na  c. k. klinice to W iedniu, król. sask. radcę dworu etc.)
uznano ja  najskuteczniejsza na wszelkie słabości ust i zębów i zaordynowano na c. k . kli­
nice w W iedniu. — Również polecają j ą  najsław niejsi lokarze i professorowie innych miast 
do czyszczenia i utrzym ania zębów. 1336(1-3)

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. ap tekarzy : W . REDYICA „pod B arankiem  , S IE D L E C K IE G O , J . TRAU-

j Q 3,1 J Skil " » w v/ >>»uiiiv •• —r -  _____  -_j  -   — —__—________________   ,
a p t. ,  p. A. B ER LIN ER A  ap t., p. E H R E N B E R G E SA  ap tek ., p. F r. K LEIN A  wdowy, p. 

Bonif. S T IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. J .  P IE P E S A  apt.

11 _
przeciw chorobom żołądka, piersi i szyi.

Mfia-ITIBil IW WBTWMrWIWUBWWIWM

D o  g ł ó w n e g o  s k ł a d u  J T g & l O L & j  £ £ o £ C 3 : n a d w o r n e g o  l i w e r a n t a  

•w Wiedniu, Karntnerring XX.
N euhasel, 17 m arca 1871 .— Pow tórnie przekonany o zbawiennćm  działaniu pańskich 

wyrobów słodowych, szczególniej przy nader osłabiającym  kaszlu i b raku apety tu , upraszam  ni- 
niejszóm o nadesłanie mi pospiesznym  pociągiem  12 flaszek ekstrak tu  gS‘° ^ >” Ĉ g Ure| (|

K latnice, 3 lutego 1871 .— U praszam  o szybkie nadesłanie mi pańskich wybornych 
cukierków piersiowych słodowych, etc. Anna PoturlC.

Krem sm iinster, 4 stycznia 1871. — Upraszam  uprzejm ie o nadesłanie im pansk.ogo 
znakomitego ekstraktu  słodowego. H artung , major.

Gflrkan, 24 lutego 1871 r, — Pow tórnie składam  panu  me dzięki — ponieważ pańska 
„Czekolada zdrowia- okazała się nader skuteczną. — Poniew aż nazwisko moje 2 razy umieszczone 
było w d z ienn iku , zapytywano innie, czy pański wyrób słodowy jes t rzeczywiście ta c  z awiennym? 
odpowiedziałem , że z w szelką słusznością m ożna polecić każdem u chorem u takowy, i ze jest pe­
wnym środkiem  do utrzym ania zdrowia. Badż pan łaskaw  nadesłać mi 5 funtów czetolady.

J  • F ra n c isz e k  M ackovitz.
Sagor, 11 m arca 1871 .— Ponieważ pańskie wyroby słodowe są ua.te_ skutecznym i, 

upraszam  o powtórne nadesłanie mi etc. Antoni Dornig, wachm istiz an .umerji.
St. Egyden, 2 lutego 1871 r. — U praszam  o nadesłanie mi pańskiego wybornego piwa 

zdrowia z ekstrak tu  sł'dow ego , czekolady słodowśi i cuk erków piersiowych słoiiowyc .
D eu ta , 3 m arca 1871 r. — U praszam  uprzejm ie o nadesłanie mi 16 dużych paczek 

cukierków piersiowych słodowych tak  zbawiennie działających. .
Ferd. Voltbrectlt, ces. i kam eralny leśniczy.

1650(1-3) Grzegorz Kern, szef stacyi.
f p g -  jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna u p .  J a l t b i o a .  e - o i d w a a -  

B e r a  przy ulicy F lo ijańsk ić j w hotelu pod „Różą“ , w aptece p. T r a u o Z 3 ™ - ® k l e g o  
przy ul. F lo ijańsk ić j, u p. J ó z e f a  ś X r i - Ł n i a ,  w Rynku Głównym, u p. ,W Ł U M 6 l m a  
F o n z  w R ynku Głównym, naprzeciw  kościoła ś. W ojciecha i u  pana ó z e *  ^  C ą - o lc Ł -  
w a a E e r a  w domu Deichesa na  Stradomin W Krakowie; — u p. " W .  \n .‘ . W l e l o -  
( Ę ó r a l Ł i e g o  w T arnow ie; u p. 3MC. K o z ł o w a l c i e g o  w Przem yślu u pana 
K a , z l m .  H i o r p a n t e g o  w Mielcu; — u p .  I * .  I Ł a i * t a g J o i i - o r a  w Rado - 
myślu — u p .  J .  O k o ł o w l o z a  i  S y n ó w  w Sanoku.

gjfig-* Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. ,  ,  flf*
N a wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- Jj 0  tli r ł  f l  f l  g l O T T .
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis. r f W U C ł i l l

Wymiana kuponów, zło ta i srebra.

Najłatwiej i najpewniej można przyjść do posiadania
wszystkich najupodobańazych
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na 60 ciągnień w  roku,
spłacająe

przez 32 miesiące ratami tylko po 5 złr. wal. austr.
w ystarcza także raz  na zawsze dołączyć stem pel na  50 k r . ,  aby grać na  poniżćj wy­
mieniono papiery W 60 losowaniach do roku. wiele wygranych m ieć , a mimo to po 
części napow rót odzyskać w artość  wszystkich spłaconych ra t przez tak  uzyskane

losy  oryginalne.

Polecający wykaz 28  sztuk różnych losów oryginalnych.
złr. nazw a losu Nr. serji Nr. losu

40 P a l f f y .........................  — . . . .  70995
20 miast. Stanisławowa — ___  16172
20 ks. W in d ischgratz .. — ___  60367
20 W aldstein ...............  — _____  69070
14 m iasta C o m o   7 . . . .  593
10 R udolfa .......................  51 - 16
10 K eglev ich..................  — . . . .  396

400 fr. złot. c. O ttom an — . . . .  518151
35 fr. srebr. Badeńslcich 1426 . —  71263
10 tal. B runszw ickich.. 6678 . . . .  21
10 tal. S z w e d z k ic h .. ..  — . . . .  207056
10 tal. F in lad z k ich .. . .  7988 . . . .  16
7 fr. srebr. A u śb ach .. 4290 . . . .  12
7 „ S. Sachs. Meining. 3482 . . . .  37

Zaraz po złożeniu pierwszój wpłaty, m a się całkowity udział w zysku i na ­
tychm iast rozdziela sie w równych częściach wygrane między dwudziestu biorących udział. 
Po złożeniu zawarowanych 32 rat, sprzeda się wszystkie papiery według kursu  i rozdzieli 
w równych częściach zebrana kwotę między względnie biorących udział.

Pojedynczo m ożna przystępować nie troszcząc się o innych grających , a  w płaty 
beda w regule nietylko swoim porządkiem  kwitowane, lecz także na  prowincję kwity te 
za pomocą ka rt korospondoncyjnych franco przesyłane.

zlr. nazwa losu Nr. serji Nr. losu
250 z r. 1854 ................ 2053 . . . 24
100 „ 1860..................... 2092 . . . 19
100 „ 1864..................... 1055 . . . 15
100 „ 1870..................... 114 . . . 21

P ią ta  część z r. 1839 4922 ___ 98431
100 los k re d y to w y ......... 614 . . . 87
100 regulacji D u n a ju . . . — . . . 99178
100 parowca D unaju  . . . — . . . . 45564
100 m iasta T ryestu . . . . — . . . . 7337

50 „ T ryestu . . . . — . . . . 13057
40 S a lm ........................... — . . . 56868
40 C lary ............................ — ___ 27362
40 St. G eno is................... — . . . 76610
40 B u d y ................ ........... — ----- 48688

Die I. Ofener Wechselstube SIGMUND AUSTERLITZ,
1573(6-6)

Zamówienia

nachst der K d 'en b r'ick e . 

prowincji uskutecznia się natychm iast.

a o c  i o c o o o o o o o o

" W  H A K T a L U '

LEONA FEI1TUCHA
wysprzedaż

WYSORTOWANYCH TOWARÓW.
» o o a o m a o i o i a o o ( : ; ; : 5 o a o o o >

HNOT SKŁAD PORTŁAi-CEMBNTD
S p r z e d a ż  p o  o e n a c ł i .  f a t o r y o z n y o ł i .

1671(2-6) w  domu handlowym pod firma:

ANTOM HOELCEL w KRAKOWIE.
- ś i Ą . '  ‘-.i-' • 'j - j - -- •- *' " ' ■ '  ■ >' :'i  •

^  a r  -CJL To l  J  S3b 3 3 . 1 C & - C ?  I X  Z * .

Mit Bewilligung der k. k. 
H oikanzlci lau t Beschluss 

vom 7 D ezem ber 1858.

E ntschiedtn , b ew ahrt, 
Wirkung excellent, 

— Erfolg eminent. —

D urch a. h. k .k . S r.M ajestat 
P a ten t gegen F alschung  ge- 
sichert. W ien 28 Marz 1861.

Ais einziges sicher w irkendes Blutreinigungsmittel ist:
W i l U 6 1 m ’a  a n t i a r t Ł i r i t i a c ł i o r ,  a n t i r e n m a t i a c ł i e r

Blutreiuigungs - Thee.
B l n t r e i n i g e n d  f i i r  G r ic h t  u . IR h  e u m a t i s m u s .

G rundliche H eilung von G ic h t, Rheum atisinns, K inderfiissen und veralte ten  hartniickigen 
Uebcln, stets citernden W unden, sowie alien Geschlechts- nnd Hautausschlags-K rankhei- 
ten, W im m erln am Kórper oder im Gesicht, Flechten', syphilitischen Geschwuren. Beson- 
ders giinstigen Frfolg zeigte dieser Tliee bci Anschoppungen der L eber und Milz, sowie 
Ham orrhoidal-Zustandc, Gelbsucht, heftigen N ervenm uskel- und Gelcnksschm erzen, Haru- 
beschwerden, M agendriicken, nebst W indbcschw erden, U ntorleibsverstopfung, Pollutionen, 
M anncsschwache, F iuss bei F rauen , u. s. w. Leiden, wie Skrophel-K rankheiten, werden 
schnell und griindlich g eh eilt, da dieser T hee ein mildes Solvens (auflosendes) und urin- 
treibendes M ittel is t, durch anhaltendes T heetrinken. — D a dieses M ittel ais innerlicher 
G ebrauch den ganzen Organism us re in ig t, den kein  anderes M ittel suclit den ganzen Kor- 
per so durch und entfernt eben dadurch den Krankheitsstoff aus dem Korpor, so ist auch 
die W irkung eine sichere, andauernde. M assenhafte Zeugnisse, A nerkennungs- und Be- 
lobungsschreiben bestattigen der W ahrheit gcmSss obiga Angabe, welcho au f Y erlangen 
gratis zugesendet werden.

H e rm  F ra nz  Wilhelm, A p o th ek e r  In N eunkirchen.
Ich Gefertigter hatte die Gicht links im. Kreuz und Fuss, dass ich nicht gehen konnte; 

man musste mich, wn bei den Arbeitern nachsehen zu konnen, jederzeit a v f einem Wagmi 
fiihren, weil ich Maurerpolier bin. Vierzehn Wochen hatte ich mit schmerzlichen Leiden <M 
Gicht; ich habe iiber 30  Gulden attsg°geben und nichts kat geholfen. Da wurde mir von 
einem Ziegelbauer, der schon W ilh e lm ’s antiarthritischen und aniirheumatischeń Bhdretm- 
gnngsłhee mit 1’rfo ’g gebraucht halle, und welchen wirh-samen Thee man nur ec tn er 
Apotheke des Herrn Wilhelm bekommt, derselbe angerathen. Ich Hess ™%r ' ' (  'ń \
nach dem Verbrauch von drei Paketen dieses W i t  h e lm s  ch an  anaar m iscnen utreim- 
gungsthees bin ich wieder vollkommen gesnnd, kann wieder meinen ArbeUcrn nachsehen gehen. 
Diesen Thee kann ich somit alien Gichłlcidenden der Wahrheit gemass ais sicheres Heilmittel 
dieses schmerzhaflen Leidens anrathen; mir hal sonst nichts geholfen ais obiger Thee.

15 Jdrmer 1870. J o s e f  HlCkl. Maurerpolier bei Tlerm
Schrollenberger, Architekt in Schottwien.

G. W, Herrn Franz W i l h e l m ,  Apotheker in Neunkirchen,
Wien, 5. Februar 1870.

Ich schrribe Ihnen die Ursaahe meines Leidens, sowie die Wirkung Ihres Thees urn 
so lieber, da ich die Wirkung iiberraschend schnell verspiirc, und ich limem nicht genug 
dafiir danken kann.

Mein Leiden war Syphilis (Lustseuche, vcnerische Krankheit, welchc in Ausschlag 
iiberging und ich am ganzen Knrper wie mit dunklen und rothen Flecken behaftet war, welche 
auch schon a u f der Stirne tum Vorschein kamen. Das Aussehen konnen Sic sich vorstellen, 
wdhrend ich friiher die gesundeste Farbę hatte.

Durch den Gebrauch von acht Paketen Ih re s  au sg eze ich n e tcn  Thee8 ist bereits Alles 
gar z verschwund.en, ohne dass ich dabei viel a v f strenge Diat hielt. Mnge Ihnen dieses 
heilsame Theemiłtel viel Dankschreiben erwerben; denn das verdienen Sie wirklich und 
wahrhaftig durch Ihren vortrefflichen Wilhelm's  an t i  a r th  r i t  ischfcn-anti  rheum i t i s c h e n  Blut-  
r e 'n  g jn g s th e e ,  welchen Thee ich Jederman in dieser Richtung anemptehlen kann. Es zeichnet 
sich achtungsvoll und mit vielem Dank. A. H„ k. k. H. v. V.

N B . Ich kitte meinem Ramen nicht gara zu verbffentlichen.
Vor Verfalschung und Tauschung wird gew arnt.

D er echte Wilhelms antiarthritische, antirheum atische Biutreinigungs-Thee ist nur 
zn beziehen aus der ersteu in teruationaleu  Wilhelm's  antiarthritischen antirheum atischen 
B lntrcinigungs-Thee-Fabrikation in N eunkirchen bei W ien, oder in m eiuen in  den Zeitun-

gen angefiihrten N iederlagen.
E in  P ak e t sninmt G ebrauch ind iversen  Sprachen 1 fl., separat fitr Stem pel n. Packnng  10 kr. 

Zur Bequem lichkeit des P. T. Publicum s ist der echte Wilhelm’s  a n t i a r t r i t i s c h e ,  
a n t i r h e u m a P s c h e  B lu t re in ig u n g s-T h ee  auch zu h a b e n :

In  KRAKAU bei J o s e f  j a h n ,  Apoth. J o s e f  T ra t i c z y ń s k i , in PRZEMYŚL bei J. Gajdeczka ,  
in TARNÓW  beim W. T. A. Wielo o r s k i , in KAMIONKA STRUM IŁOW A beim

Z aw ałkiew icz. 1624(3-12)

Największa i najtańsza c. k. uprzyw. i5oo(612)

F a W  M e i żelaznych i Maszyn flo Szycia
Jana Schlesingera w Wiedniu, Taborstrasse, 38, własny dom,

poleca swój wielki skład wszystkich gatunków mebli salonowych, podróżnych i ogrodowych, 
niem niej i m aszyn do 8Zycia według najlepszych systemów po najtańszych cenach fabrycz­
nych, a m ianowicie: łó żk a  dla dzieci od złr. 8 do 30, łó żk a  sk ładane  od złr. 6 do 12, łóżka  
b laszane od złr. 16 do 80. — Należy szczególniej zwrócić uwagę na m aszyny do 8Zy0ia po 
zniżonych cenach: Grovera & B akera złr. 45 — 60, systemu Greifera, W heelera & W ilsona 
złr. 65 — 60, m aszyny Kjvego dla krawców i szewców złr. 6 5 — 80 z poręczeniem  na 5 lat. 

Cenniki przesyła się gratis i franco. — Za opakowanie liczy się ja k  nnjmnićj.
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S o m m e r - C t i r .

Uniwersalna Prezerwatywa.
Na podstawie najnowszych um iejętnych doświadczeń zrobiony najpewniejszy 

i najlepszy lek na  wszystkie nawet i zastarzałe

CHOROBY PŁCIOWE
(tajemne choroby)

chroniący od zarazy i przyw racający uśpioną czynność płciową do pierwotnćj siły, 
w ielokrotnie używ any i u z n a ry  (Crzez mężów sławnych z um iejętności w Europie 

Sposób leczenia n i ©  s p r a w i a  b ó l u  i nie przeszkadza w pracach 
zawodowych, niem niej nastręcza sposobność wstydliwym pacjentom  leczenia się prędko 
i radykalnie bez pomocy osób drugich.
I słoik wraz z wskazówką używania 3 fl., z przesyłką poczt. 3 fl. 20 kr.

Odsprzedający otrzymują stosowny rabat,
e Zamówienia hnrtowne i częściowo uskutecznia ja k  najprcdzćj, zachowując 

ja k  najściślejszy sekret za przesłana kwota lnb za zaliczką pocztową

1467(9-?) Dr. Wilhelm Lang
W ien, B urggasse, 47 .

D ostać można w KRAKOW IE u Józefa T rauczyńsklego w aptece pod „Gwiazda* 
przy ulicy F lorjańskiej — we L W O W IE  u Z. Ruckera apt. pod „Srebrnym  Orłem*.

P o d a r u n k i  n a  g w l a a c U c ę .

Najbogatszy I od wielu la t renomowany

Skład zegarów i zegarków M. Herza
W iedeń, Stephansplatz I . ,  6 Aussenseito 

des Zwettlhofes 
ifcon tt posiada wielki wybór w najrozm aitszych 
gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 

k tóre jednoroczną daje gw arancją.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, 
nieregulow any o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
S rebr. cylinder z 4 ru b in am i........................10— 12 fl

„ „ z  obwódką złotą i sp ręż .. 13— 14 „
„ „ damski    ......................... 13— 18 „
„ „ z  podw ójną kopertą . . . .  15— 17 „
„ „ z  krzyształowóm szk łem l4— 17 r
„ ankier z 15 rub inam i......................   • 16— 19 „
„ „ lepszy, z-srebr. kopertam i 20—23 „
„ „ z podwójną k o p e rtą  18—23 „
„ „ T> „ le p s z y . .24—28 „
„ ang. anker z krzyształowóm szkłem . 18— 25 „
„ anker z podwójną kop. d la  wojsk. 24— 26 „
„ Remontoiry, nakręcane z b o k u  28— 30 „
„ Remontoiry, z podwójną kopertą . .3 5 —40 „
„ Remontoiry z krzyształ. szldem . . . 3 0 —3G „
„ anker arm će-rem onto irs...................... 38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b ................ 30— 38 „
anker z 15 rub inam i........................... 35—44 „

„ lepszy z złota obw ódką 45— 60 „
„ z podwójną k o p ertą .................. 55—58 „
„ ze złota obwódka 66, 70, 80,

90, 100— 120 „
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i.............. 25— 30 „

„ „ em aljow ano................................... 30—35 „
„ „ ze złotą k o p ertą ......................... 3 5 — 40  „
„ „ emaljowany, z d jam en tam i.. .38— 48 „
„ „ 7. krzyształ. szk łom ..................... 36— „
„ „ z  podw. kop. 8 ra b .....................40— 48 „

Złoty zegarek damski emal. z djam ent. .56—66 “ 
„ „ „ ankier z 15 ru b in ..35—45 „
„ „ „ lepsze ze złota koper.45—60 „
„ „ „ z podw. ko p erta  55—58 „
„ „ „ z  koperta złota 65, 70,

80 ', 90. 100— 120 „
„ „ „ ank. z szk 'an. kapslą 40—48 „
,  „ „ z  krzyształ. szkłem  . ’.50—60 „
„ „ „ z  podwójną k o p e r tą . . .50— 56 „
„ R em ontoirs.....................60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ z  podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowćm i ze złota
ta lm i.......................................................... 13— 17 e

Srebrne ł.tńcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5 , 6,
7 fl jo __

Złote łańcuszk llS , 20,26, 30, 85, 40, 50,
60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z zegarkam i.....................................  7— „
„ same zapalające św ie c ę ....................  9— „
„ narządem  do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y ......................... 14—  „
P aryzk le  budziki W eleganckich osłon.

brnnzowych      ........................ 12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażn icze  na  6 staeyj,

ankry  z rubinam i, najlepszy w
w świccie w y ró b ..................................... 4o— „

T akie same nieprzenośne na jedną  s tac ję28— „
Pendułowe zegary  w łasnej fabryki 

z dw uroczną gw arancją.
Raz na  dzień naciągany .......................... 10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i  ........................16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe g o d z in y .. 30 33 „ 35 „ 
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

R egulator m iesięczny.......................... 28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego z e g a r a . . . .  1 fl. 60 „

B9F* Reperacje uskntecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
m ieniam y natychm iast.
9 9 "  Zegarki również przyjm ujem y w zamian.

Do łaskaw ego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunkui 

proszę wiec nie zam ieniać takowe z ordynam em , 
zegarkam i polecanemi przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(43-50)

ŚW IDRÓW
<3.0 wiercenia, w ziemi

dostarcza natychm iast

JOZEF OESTERREICHER
Skład i F ab ryka  Maszyn 

W iedeń, A kedem iestrasse,' Nr. 3.

w W ielopolu pod Żabnem , je s t w 
drodze publicznej licy tac ji na dniu 
18 kwietnia 1871 r. odbyć się ma- 
ja c ć j, na 3 lata, począwszy od 23 
kwietnia 1871 r. do wydzierżawie­
nia. Do propinacyi dodaje się kilka 
morgów ziemi i lat we pastwisko 
dla krów  i pary koni. —  O w 'run­
kach bliższych w W ielopolu dow ie­
dzieć się można, gdzie offerty opie­
czętowane z załączeniem 10°/0 wa­
dium do dnia licy tacji przyjmuje
6 >§- 1670(2-2)

c .  Ł. KtrSTEHA
ból łagodznea i nerw y uspakajać®

ESENCJA
je s t tak  niezaw odną, k a id a  zwykła flasz­
ka może być zwróconą, jeże li nabyw cy n a­
tychm iast nic zadowolni.

P rzez aew nętrsne używanie uw alnia ba r­
dzo prędko i bez narażenia niebezpieczeń­
stwo od cięihich cierpień reum atycznych i 
n e r w o w y c h ,  naw et od tak ich , na  które przez 

nie było żadnego zaradczego środ­
ka. Cena flaszki wraz z w.skazówkn
używania 2 złr. 5 i kr.

Zamówien,a listowne wraz z naW ytościn 
proszę nadsyłać do główrićj Agencji (Gcne- 
rwagentschaft) „P ester Lloyd- w W iedniu, 
A ugustm erstrasse Nr. 8. 10J9 ,3-0,1

Paryskie, wiedeńslŁie, pra/Ssfeie i Beriińslsi© 
zwój 14-lokciowy, od 12 centów począwszy— sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą:

W *  A. G U M P L O W I C Z  ~ « R
d Ł #  sS s  Mi A s i l s  śfc d f k J ih  Ą& V  W  M  & s i  - w  E ^ a J c o w i e ,  %>wy u l * G r o d z i c i ć d ,  B T ar. 0 3 .

Poaejmuje się także tapetowania całych, mieszkań. — PróPlsi oPić posyła na żądanie franco

1595(7-80)

W ifiukAim .KrajU* pod zarzadeui JSt. Gr»lk‘.bowiłki«igo.


